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Garbarnia liderem Ligi
Pogoń «Warszawianka 7s2, Garbarnia-Ruch 1:1, Legja- Śląsk 5:4, Polonia-Cracovia 2:1, Wisła-Warta 3:1

W PŁYWANIU : 
Jza Wiirfei nowy* 
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Dalsze sukcesy Jędrzejowskiej w Wimbledonie
W BRNIE

Brnie z udziałem 
;deburskich uzys. 
Deiters (Niemcy^?

m. st. dow. w' 
st. klas. Schatefi 
Schwarz uzyskali

LONDYN, 30.6. — Tel. wł. — O go- 
Jzinie 2-ej na kort weszły Jędrzejow- 
ika — Ford, złotowłosa, szczupła błon 
dynka, która pokonała doskonalą 
Deannan. Ford musiała być groźna, to
leż meczu oczekiwaliśmy z pewnym nie । 
pokojem.

Ale już pierwsze uderzenia zdysza­
nej Jędrzejowskiej, która w ostatniej 
chwili przyjechała do Wimbledonu, 
przekonały nas, że nie mamy się o co | 
obawiać. I
Polka grata jak z Valerio: piłki ma-1 

|ą matematyczną pewność, szybkość i' 
precyzję. Gemy są krótkie. Pierwszy I 
teł 6:0 trwa 10 minut. Dwa gemy na- ■ 
stępne są “podobne, potem Jędrzejow- 
Ka czując, że ma zwycięstwo w kie- i 
szem, zaczyna nie grać, tylko treno- 
H SC. i
Zapomina jednak, że ma do czynie- : 

sia z Angielką, która nigdy nie rezy- ; 
piuje ze zwycięstwa: Ford korzysta z 
rani błędów Polki i zmniejszonego, wo 
sec szalonego upału tempa, przycina 
piłki swemi doskonałemi bekhendami, 
szachuje Polkę,, dochodzi do siatki, do 
SttOOTFi^^pffkK'

Gdy Jędrzejowska dochodzi do sie-1

NAPIERAŁA ODBIERA NAGRODĘ W STAROGARDZIE 
'-item, ale przystosowanie się do nie z rąk miejscowego starosty za II gi etap wyścigu do Morza, 
la trwa tak długo, że Ford już pro-1 
,adzi- I matyczny. W jednym gemie Polka pro I cztery piłki idą za plac. Wreszcie Ję-

Mecz zaczyna przybierać obrót dra- wadzi już 40:0 i przegrywa, w innym drzejowska dochodzi do głosu, gra te-

GORĄCY MOMENT POD BRAMKA ŚLĄSKA
Bramkarz górnośląski Mrozek, wspomagany przz Seiferta wybiega z bramki do piłki, na którą 

szykują swe głowy Nawrot i Przeździecki l-szy.raz tylko starannie, niema mowy o pa­
nowaniu na placu, ale zbiera przynaj­
mniej punkty. Mimo prowadzenia An- 

i gielki 7:6, wygrywa trzy gemy, przy- 
; czem ostatnią łatwą piłkę pakuje An- 
! gielka w aut. Pierwszy rażący błąd i 
I jedyny objaw załamania nerwowego 
I Angielki.
! W grze pań do ósemek finałów we­
szły następujące pary: Round — Saun

1 ders, Hartigan — Lowc, Wills—-Cep- 
! kova, Mathieu — King, Jędrzejowska—■ 
! WittingstaH. Peters —Jacobs, Ridley— 
i Stammers, Wheatcroft, Sperling.

W grze panów wyeliminowano re­
sztę ćwierćfinalistów. Crawford po 

: kiepskiej grze pobił Hughesa. Budge 
। dzięki lepszemu serwisowi i wolejom 
i rozniósł Boussusa, który tylko w trze- 
: cim secie pokazał trochę klasy. Au- 
! stin dopiero w drugim secie potrafił 
i opanować nieopanowaną, ale niebezpie-

Perry- zwycięski

Menzel—'Maier 6:3, 6:0, 0:6. 6:3. Wood • Cramm.

zawodowej.

wyciel'}

:h

I Grath 
i Cramm

— Hopman 6:1, 6:4, 3:6, 6:3. Crawford 
— Hughes 7:5, 4:6, 6:4, 6:2. Austin — 
Andrews 4:6, 6:1, 6:4, 6:0.

. ... — -.-:-¾.Crawford
stm. dwaj Amerykanie Wood i Budge, • Wood 
dwaj Australijczycy Crawford i Mac i 
Grath, Czechosłowak Menzel i Niemiec

Do ćwierćfinałów zakwalifikowali się 5fenzej 
definitywnie: dwaj Anglicy Perry i Au

Ostatnia 8-ha Wimbledonu

lifciMa® 
■Kuł.

czną grę Andrewsa.
Wood, grając słabo pobił Hopmana. 

Mac Grath przezwyciężył flegmę i do­
kładność łysawego Sharpa, pogromcy 
Maksa Stolarowa w meczu z Anglią.

(Rother).
WYNIKI:

Mac Grath —Sharpe 6:1, 6:3. 7:5.

to wego<ć
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POLONIA — CRACOVIA 2:1 
Puchniarz (P.) strzela, za nim Pająk, nadbiega Griinberg

I Hebda nie pojedzie do Bukaresztu na 
' mistrzostwa Rumunii, gdyż do dn. 15 
j b. m. będzie przebywał na urlopie w 
I jednej z miejscowości kuracyjnej. Po 
। powrocie do Lwowa weźmie udział w 
i meczu o międzyklubowe mistrzostwa 
Polski z Pogonią.

Zamiast Hebdy do Bukaresztu poje­
dzie przypuszczalnie Wittmann.

REPREZENTACYJNA PŁYWALNIA WARSZAWSKA 
gromadzi codziennie tłumy publiczności, która korzysta z ką­
pieli w stale odświeżanej wodzie, z solarium i powiększonego te­
rem: do plażowania. Na terenach pływalni powstaną niebawem 

również i korty tenisowe.

nwmwrwumi mu winni i । uuw

SCHMELING WALCZY Z JOE 
LOUISEM

Pertraktacje, prowadzone przez Jce 
Jacobsa, managera Schmelinga z mami 
gerem murzyna Joe Louisa, który 

’ przed kilkoma dniami odniósł sensa- 
I cyjne zwycięstwo nad Carnerą, uwień 
I czone zostały pomyślnym rezultatem.

Spotkanie Schmelinga z Louisem od­
będzie się w pierwszym tygodniu wrze 

( snia na otwartei arenie w Nowym Jór- 
‘ ku. Organizacja spoczywa w rękach 
., I wentieth Century Sporting Clubu", 
przyczein Schmeling ma zapewnione 
30 proc, z dochodu.

Louis nie podpisał jeszcze kontraktu 
iednak wyraził już ustnie swą zgodę. 
Spotkanie dojdzie tern pewniej do skut­
ku, że przewodniczący nowojorskiej 
komisji atletycznej J. Phelan oświad­
czył. iż Baerowi nie wolno bedzie wcze 
śniej walczyć z Louisem, aż wykaże, 

, że ręce jego są zupełnie wyleczone.
i MARCEL THIL POZOSTAŁ 

MISTRZEM ŚWIATA
Słynny francuski bokser wagi śred­

niej Marcel Thil bronił w Paryżu w 
Roland Garros tytułu mistrza świata. 
Europy i Francji. Przeciwnikiem Thila 
był jego rodak Carmelo Candel. Thil 
zwyciężył na punkty po 15-rundov. e; 
walce.

W WIMBLEDONIE 
spotkali sie: Jędrzejowska 
nasz specjalny wysłannik 
Rothert, obok którego stoi 

jer o ma! i nnkii.

oraz 
red.
też

W AL ASI EW! CZA)W NA 
na pokładzie „Kościuszki" po­
wiewa chusteczką znajomym, 
którzy odprowadzili ją do portu 

nowojorskiego.
JESS OVENS UCZY, JAK TRZEBA STARTOWAĆ, 

b" uzyskać fenomenalne czasy sek, — 100 yardów, oraz 10,2 sek. — 100 metrów.
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Wisła —Warta 3s1
Pół godziny dobre} gry poznańczyKów w KraKowie

KRAKÓW, 29. 6. — Wista — Warta! skrzydłowemu Łvce, aniżeli ku środko-l Teraz mnożą się momenty pod bram 
3:1 (1:1). Bramki dla Wisły,- Kopeć 2 I wemn Lubowieckiemu. O ileby zmia-!ką Warty. Jest ich coraz więcej i wię-- 
1 Artur, dla Warty Kryszkiewicz. Sędzia ;ia personalna miała trwać dłużej, trój- cej, aż wreszcie 38-ma min. przynosi 
p. Krukowski ż Warszawy. -Publiczno-' ka środkowa w składzie Lubowiecki— wyrównanie ze strzału Kopecia.
ó-l 2.22Z, I Artur — Kopeć wydaje się nam racio- Druga połowa jest gatunkowo gor-

I Artur, dla Warty Gryszkiewicz. Sędzia na personalna miała trwać dłużej, trój-

Ści 2.000.
Wisła: Koźmin: Szczepanik. Szumi- nalniejsza. 

las; Kotlarczyk III, Kotiarczyk 1, Bajo- FLL..'..

I Artur — Kopeć wydaje się nam racio-

Pogoń — Warszawianka ht
Nieustępliwa walka zdekompletowanych gości we Lwowie

wym. Niewiele lepiej przedstawia s;. 
sytuacja z obroną. Do całości dostro- 
się odpowiednio Albański, której 
zdenerwowanie, połączone z brakiem 
zaufania we własne siły, można tlunia 
czyć słabą grą partnerów.

Stosunkowo najjaśniejszą linją P02r 
ni byl napad, w którym klasą dla Sc; 

. _ ___ _ ihie był przedewszystkiem ruchliwy 
.....----- ze ?,wyciesk,'eK” 'LV dysponowany strzałowe Matyas. 

niku. Fatalnie wypadła przedewszyst-1 mj|e ryZCZarowaj również Nah 
kiem gra formacyj tylnych. Niewątpli- । czewsjtj; ze skrzydłowych Borow<° 
wie brak Wasiewicza odbił się wyraz- czewsK , yteczny> 
nie na całokształcie pomocy zwłaszcza Warszawianki trudno wysa

że słabi Haniu i. Deutschman ^al> konkretnego. Na podstąp
przeciwko najgroźniejszym i pierwszych trzydziestu minut, kietk- obu sKrzydlo w komplecie> rzuca!a s.ę •

oczy nieszczególna gra obrony. W 
mocy Sroczyński grał niepotrzebnie 
ostro. Kierownictwo napadu spoczywa, 
lo raczei w rękach Knioły. niż Smocj. 
ka, Obaj skrzydłowi ruchliwi, dobrz- 
dysponowani strzalowo. Najjaśniej­
szym punktem drużyny' byl jednak

I bramkarz Jachimek.
I Mecz rozpoczął, się dość sensacyjnie: 

Strzały Peterka 1 Gemzy przecho- na mokrym terenie Warszawianka cz 
dzą nad bramką Garbarni, która ! je się początkowo lepiej i już w 4-f 

Walicki — Wozniak kończy sie os ,0S(ry strzał i Warszawianka prowadź 
trym strzałem w ostatniej sekim-1 pOgojj jest wyraźnie speszona. 
dzie wstrzymanym przez bramka- j stePUje okres gry bezładnej i chaom: 
rzą. Coraz gorzej jest pod bramką nej.

- - ■ - ■ w 12-ej mjn. pirych stwarza po raz

min. Warszawianka grała w dziesiątkę, 
a od 75-ej bez Pirycha. Trzeba rów­
nież podkreślić, że mimo dotkliwego 
zdekompletowania Warszawianka do 
ostatniej chwili grała ambitnie i zacho 
wała bardzo dzielną postawę.

LWÓW, 30.6. — Pogoń — Warsza­
wianka 7:2 (3:1). Bramki zdobyli: dla 
Pogoni Matyas II 3 (iedna z tyrnego). 
Borowski 2, Niechciał i Kluż; dla war­
szawianki Pirych i Kniola.

Pogoń: Albański; Bereza, Jeżewski; 
Haniu. Hemerling, Deutschman; Niech- 
ciot, Kluż, Matyas II, Nahaczewski, Bo­
rowski. . , _ , ,

Warszawianka: Jachimek; Pawlak.
Rusin; Sochan, Sroczyński, Jordan; 
Stolenwerk. Kniola, Smoczek, Swięc-
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sza. Obie drużyny ostygły w swych za 
pędach, niemniei akcje gospodarzy sa Pogoń jako całość nie przedstawia 

się jednak tak korzystnie, jakby wmo-. 
skować należało ze zwycięskiego wy- j

Historja spotkania nie notuje wielu
Kopeć, Lubowiecki, wielkich momentów. Prowadzenie pa-'nadal najgroźniejsze. Przynoszą one 

____ _ ____  dlp już w 10-ej min., kiedyto Kryszkie- drugą bramkę po starciu Kopecia z o- 
Wartac Fontowicz-: Pawlak, Kubalak; wicz potężnym strzałem z 16 m. ulo- brońcą w 15-ej min. Wisła podwyższa 

Przykucka, Danielak, SmigTak.: Rado- kowal piłkę w siatce Koźmina, i^a™ „-„„ t- Artura w
jewski, Kryszkiewicz, Szerfke, Schreier <ir"rmt SL-nloi hr ,w

rek; Habowśki,
Artur, Łyko.

Szwarc.
Warta miała podwójny cel: zdobyć 

dwa punkty i zrehabilitować się w o- 
pinji Krakowa po bladym występie 
przeciw 'Garbarni. Zdawało sie. iż uda 
się jej to chociaż częściowo. Może nie 
pod względem „punktowym", ale w 
każdym razie pod względem stylu. Tak 
przynajmniej można było myśleć w 
pierwszych minutach gry.

Goście ruszyli z impetem do ataku i 
przez jakieś 30-ci minut wcale umie­
jętnie przeprowadzali swe zamierze­
nia. Fontowicz był niezawodny, obroń­
cy robili stosunkowo mało błędów, a 
pomoc defenzywnie stała na wysokości' 
zadania.

Przy takim układzie sil w defenzy- 
wie, napad wypad! również raczej do-- 
brze. Ton nadawali mu Kryszkiewicz i. 
Radojewski, którzy krótkimi passinga-' 
mi ogrywali Bajorka, dość ciężko rea­
gującego na ich posunięcia. Ruchliwy 
Szerfke, uwijający się wzdłuż całej sze1 
rokości i ambitny nowicjusz Schreier, 
który wykrzesał przy pomocy Szwar­
ca kilka pozycyj. dopełniali reszty' ata­
ku, który w pierwszej fazie gry' był naj 
lepszą częścią poznańskiej jedenastki..

Nie starczyło jednak na długo sil do 
boju. Po pół godzinie pomoc była kom

. . . ____  _______. który wynik offsidowym strzalm Artura w
ani drgnął. Skolei bramkarz Wisły in-, 35-ej minucie. Chociaż sędzia bramki ; -7--:---:- ------- ■
terwenjuje parokrotnie. wykazując tej nie nznaie. Artur nie jest zdepry-1 ki, rirycii.
„drżącą" formę. Akcje gości kończą się i mowany, lecz już w 30-ci sekund póź-. Wysoki, doskonały wynik dla rogo- 
jednak i Wisła coraz częściej jest przyj niej uzyskuje „prawdziwą" bramkę, u- ni możnaby uważać za całkiem zasiu- 
pilce. I stalając wynik spotkania. lżony, gdyby nie fak., — —'fakt, że już od 30-ej! kom Warszawianki —

Remisowy mecz 1:1 o prymat w tabeli
Minio to Garbarnia wyprzedza Ł.K.S. i Ruch lepszym stosunkiem bramem

KRAKÓW, 30.6. — Teł. wl. — 
Garbarnia — Ruch 1:1 (0:0). Bram 
kę dla Ruchu strzelił Peterek dla 
Garbarni Joksz. Sędzia p. Muszkat 
z Warszawy, publiczności 4 tys.

Walka czołowych zespołów o 
' tytuł leadera ma swój urok nawet 
wtedy, gdy środki obu stron wal- 

, czących są pośledniejszego gatun­
ku.

Rtięh uziLpcfnil szeregi młodzie­
żą i stał się zespołem, pozbawio­
nym gwiazd ale równocześnie nie- 
wykjzującym poważniejszych luk. 
Wybijała się pomoc, której trzo­
nem był środkowy Nowakowski.

wybijał się niezawodny Joksz. Wi­
dzieliśmy nadspodziewanie słabą 
pomoc. Były tylko krótkie okresy, 
w -których przypominała lepszą kia 
sę.

Zle działo się w mipadzie. Obok 
braków stylowych raziła zupełna 
nieudolność strzałowa. Pndtowano 
więc raz za razem i to z dystan­
sów kilku metrów.

Czy można się tedy dziwić, że z 
dziesiątek pozycyj. ;mi jedna nie za 
kończyła się bramką. Dopiero roz-

paczliwy zryw Joksza zapewnił 
gospodarzom wyrównanie a tern 
samem i -cenny pwkt.

Garbarnia: Koszewski; Soldan.
Hadiszka; Whlozktewicz, Lesiak; 
Riesner. Walicki, Woźniak. Pazu­
rek I, Skóra. , ,.

iRiuch: Tatinś; Wadas. Ruiraftski;
Panharsch, Nowakowski, Dziwisz: 
Majcherek I, Gemza. Peterek, Gór­
ka, Malcherek li.

Początek stoi pod znakiem ner­
wowych zagrań obu stron. Dwa

pletnie „gotowa", Radojewski coraz ,/.7-, mniej dokładnie oddawał piłkę. Szerfke W drugi-] potów ć kiedy napo, 
wrócił znów namiętnie do starego na- Iptzeitwnćka wzmógłsię. stal on 
logu wózkowania, tak. że orenzywne | twardo na swej pozycji i utrzymy-

Branka co 10 minut
Bogaty plon meczu Legja—Śląsk w Warszawie

rzą. Coraz gorzej jest pod bramką 
Ruchu. Bomba Woźniaka tralia w 
poprzeczkę, Riesner poprzez kłę­
bowisko ciał nie trafia do pustej 
bramki. Garbarnia j”est coraz 
ściei przy głosie, nie przeszkadza 
to Peterkowi wspaniale strzelić w 
stronę Koszewskiego, który świet­
nie broni. Niesłuszne decyzje se-
dziego. krzywdzące chwilami gos­
podarzy, wywołują burze na wi­
downi. .

zapędy ..zielonych'* ograniczały się do
sporadycznych akcyi Kryszkiewicza i 
porywczych, ale nieprzemyślanych za­
pędów Schreiera.

W tych warunkach Wisła dochodziła 
Coraz częściej do głosu i opanowała w 
końcu teren, stając sic panem sytuacii. 
Zespół gospodarzy wypad! odmiennie, 
niż zazwyczaj. Odnosi się to do pomo­
cy, która po występach zagranicznych 
nie wróciła jeszcze do normalnego po­
ziomu. O ile u Bajorka różnica klasy 
jest niezbyt wielka, o tyle u Kotlarczy- 
ków przemęczenie tarapatami podróży 
jest nadal widoczne. Mniej już może u 
środkowego, bardziej natomiast u mlod 
szego, grającego na bocznej pomocy.

Atak niespodziewanie zniienił swe 
szyki przez wstawienie Lubowieckiego 
w miejsce Obtułowicza. Spowodowało 
to brak zgrania i rozbiło tę linję na kil 
ka mniejszych formacyj, które — przy 
znać to należy — pracowały jednak' 
chwilami bardzo dobrze, zdobywając 
skutecznie teren, nie umiejąc natomiast - 
dorobku swego wyzyskać. Najgroźniej 
szy duet ^stanowili Kopeć — łabowski,; 
-gorzej- natomiast czul sie w nowej kom 
binacji Artur, grawitujący raczej’ku

wał nieprzerwanie kontakt z napa
dem. Z bocznych lepiej wypadł Dzi 
wisz. a miał cie-żisze zadanie trzy­
mania ruchliwego Riesnera. Pam- 
hirsch. mający przeciw sobie nie­
szczególnego Skór-ę. powinien był 
.zdobyć sie na coś więcej.

Obrońca i bramkarz przeciętni, 
obrońcom możnaby n^wet wy­
tknąć kilka błędów. Atak, jak na 
odmłodzony skład, wcale dobry. 
Peterek grel mniej egoistycznie 
niż dawniej. Nie znaczy to, by re­
alizował współpracę z Gemza. 
przeciwnie wołał zagrywać na 
skrzydło. Gemza nie przejmował 
się tern zbytnio, cześctówo poświe 
cal sie defenzywie, szczególnie pod 
koniec meczu, a iresztę czasu po­
święcił prawoskrzydłowemu, któ­
ry wypadł przy nim zupełnie do­
brze. Gorzej było z lewą stroną 
która me odegrała poważniejszej

W Garbarni brak’ dobrzę' gnaiją- 
cej łdefenzywy «3 której czoło

WARSZAWA, 30.6. — Legia — Śląsk 
5:4 (2:2). Bramki dla Legii: Szaller, 
(iburzyńskl, Wypijewski, samobólcza 
(Bryla II) i Łysakowski; dla Śląską— 
Bryla I, God, Smól i Seifert. Sędzia p. 
Knobel z Krakowa.

Legja: Keller; Sobczak, Szczotkow­
ski; Szaller, Kubera, Przeździecki 1'1;

zultacie przyniósł swej drużynie sporo 
korzyści.

Rzecz jasna, mówiąc o korzyściach 
nie myślimy tutaj o kilku faulach śród 
kowego napastnika Legji. Mimo, że 
były one pierwszorzędnej zaiste mar­
ki, piętnujemy je z całą bezwzględno-
ścią,

Pb pierwszych kopnięciach zaznacza 
się przewaga wojskowych, górujących 
nad gośćmi technicznie. Mimo to proi 
wadzenie zdobywają górnoślązacy, 
zresztą dzięki kornerowi sfabrykowa- 

___ _ ____ _____ _____ _______ nemu przez... Szczotkowskiego. Legja 
meczu piłkarskim wpływa dobrze na I zamiast skupić się pod bramką, prowa- 
usposobienie publiczności, bez względu dzi targi z sędzią czy był, róg, czy aut 
na wartość sportową zawodów. A po-1 i w rezultacie nieobstawiony Bryla I

Gburzyński, Przeździecki 1, Nawrot.
Łysakowski, Wypijewski.

Śląsk: Mrozek: Bryla II, Seifert: 
Hanusik, Hołota. Waluś; Więcek, Smól,- 
God, Bryla I, Olbrych. 1

Dziewięć bramek, to porcja, która naI

ńieważ tym razem z gry można byto I strzela zbliska w siatkę.
wyłuskać cały szereg momentów o Legja zrywa się do kontrataku i .po 
obiektywnej wartości, stąd wniosek, że j wolnym Wypijewskiego Nawrot fabry- 
spotkanie Legja — Śląsk można uwa- nnn

umon-Tourliug mistrzem Łodzi
ŁÓDŹ, 30.6. — Tel. wł. — Tytuł mi­

strza piłkarskiego Łodzi zdobył Union 
Touring, zwyciężając PTC 8:0. Wynik 
świadczy o zdecydowanej przewadze. 
Union Touring zdobył w 16 grach 29 
p. i ma stosunek bramek 61:8. Pozo­
stały do rozegrania jeszcze dwa me­
cze, których wyniki jednak nie wpły­
ną na zmianę sytuacji. Ciekawie ukła­
da się dalsza część tabeli. Hakoach i 
ŁKS 1 B, zagrożone spadkiem, zdoby­
ły dziś po 2 p. i zbliżyły się do Ma­
kabi, której pozycja stała s:ę przez to 
mniej bezpieczna. Rezerwa ŁKS wygra 
la mecz z Widzewem 1:0. Bramka by­
ła samobójcza, ale za to ŁKS nie wy­
korzystał rzutu karnego. Hakoach wy­
grał z Makabi w st. 4:1. Do przerwy 
zanosiło się na wysokie zwycięstwo 
Makabi, która prowadziła. Po zmianie 
stron sytuacja zmieniła się zupełnie.

Wima pokonała po ciężkiej grze 
Strzelecki KS w stos. 4:3, a ŁTSG zwy 
ciężyło Wojskowy -KS 3:1.

CHOżóW. 30. 6.— tel. wt. — Mimo wyma­
rzonej wprost pogody odbyło się zaledwie 
kilka spotkań piłkarskich. Do największej 
sensacji zaliczyć należy ponowną porażkę 
leadera ligi śląskiej, AKS w spotkaniu z 
SV.09 Bytom 1:2 (1:0).

W Katowicach FC rozegrał zawody jubile­
uszowe z Elntracht z Altenburga (Turyngja)

w stosunku 2:1 (2:0). Mecz odbył się na 
boisku 09 w obecności tylko 5.000 widzów.

RYBNIK, 30.6. — Tel. wł. — Z okazji 15- 
ieeia TS.20 odbył sie mecz pilkarksi, pomię­
dzy jnbilataml 1 BTV 06 Wrocław. Zawody 
zakończyły się remisem 2:2 (2:0). Bardzo 
ładna gra obu stron. Bramki dla Rybnika 
zdobyli: Daniel i PrzykUnk. Widzów 1000 
osób.

CZĘSTOCHOWA, 30. 6. Cracovia rozegrała 
tutaj w niedzielę mecz z miejscową Brygadą, 
uzyskując zaledwei wynik remisowy 0:0.

żać naogól za udane.
Spotkanie to było o tyle jeszcze cie­

kawe, że zetknęły s;ę w nlem dwa 
krańcowo od siebie odmienne systemy. 
Legja starała się pilnie, aby grać na 
sposób wiedeński, podczas gdy w grze 
Śląska widać było dwa tylko cele: 
jaknajszybsze; zdobycie terenu po­
tem — strzaPdo bramki.

Oba te przykazania stosowane przez 
Śląsk są niewątpliwie esencją i synte­
zą gry w piłkę nożną, tak jak o teni­
sie można powiedzieć, że polega on na 
przerzucaniu piłki przez siatkę o je­
den raz więcej od przeciwnika.

Każdy się jednak zgodzi, że aby za­
sada ta dala owoce, musi być poparta 
w sposób odpowiedni techniką, takty­
ką, szybkością i walorami fizycznemu

I właśnie tutaj Legja’ przewyższała 
górnoślązaków w sposób bardzo wyraź 
ny. Zwłaszcza technicznie górowała 
nad gośćmi zdecydowanie i gdyby nie 
wyraźna tendencja do gry wszerz, prze I 
wagę swą uzewnętrzniłaby dużo efek-

Druga połowa rozpoczyna się 
zmarnowaną szansa Peterka 1 
bramka strzeloną w tłoku ręką na­
pastnika krakowskiego,- której sę­
dzia maturalnie nie uznał. W 8 min. 
Peterek strzela, piłka wpada na lin 
ję pod robmzonującego Koszew­
skiego, nadbiegający ślązak popra­
wia i uzyskuje prowadzenie 1:0. 
Garbarnia zrywa sie do rewanżu.

Monotonia obustronnych ataków 
przerywa w 20 min. rzut karny za 
rękę obrońcy Ruchu. Egzekwuje 
go Pazurek i... przenosi. Rozrado­
wany Peterek gratuluje speszone­
mu ,krakowianinowi. Garbarnia jest 
strona atakującą.' Daleki strzał Ries 
nera ląduje tuż obok celu. Gospo­
darze przesuwają Joksza na miej­
sce Walickiego do ataku. Po kilku

drugi groźną sytuację. Albański jednak 
w ostatniej chwili przytomnie broni. 
W międzyczasie Pogoń bardziej dosto­
sowuje się do terenu i zaczyna coraz 
częściej przebywać na połowie War­
szawianki.

W 15-ej min. po dłuższej kopaninie 
Matyas 11 osiąga wyrówpanie. Gra sie 
nieco zaostrza, przyczem nie bez wi. 
ny jest w tym wypadku sędzia. W 30 
min. Pawlak skręca sobie nogę i scho­
dzi już do końca gry. Warszawianka 
zaczyna grać nieco za' ostro, w czem 
specjalnie celuje Sroczyński, dwukrot­
nie faulując Matyasa.

W 35-ej min. następuje pod bramkł 
Warszawianki nieporozumienie: Ma­
tyas faulowany; oddaje piłkę Borow­
skiemu, reklamując równocześnie faul, 
Warszawianka jest święcie przekona­
na, że nastąpi rzut wolny, a tymczasem 
Borowski już dawno strzelił i Pogoń 
prowadzi 2:1. Lwowianie mają teraz 
wyraźną przewagę i trzeci punkt zdo­
bywa przez Matyasa II z karnego, po-

kuje piękną główkę, obronioną przez 
Mrożka, potem ciekawa akcja Wypi-

Gburzyńskiego. Wreszcie szanse wy- staje mlke w 37 mm. i ostrym Strz.. 
równywtije... sędzia, który w 30-ej m. |łem lokuje ia wraz z bramkarzem 
za błahą, nastrzeloną ręką dyktuje kar w siatce. Garbarnia prze energicz­
ny przeciw Śląskowi. Szaller wyrów--nia jeszcze-W 
•mije 4:1.-- _____

W -dwie minuty później wojskowi- 
prowadzą już 2:1 z pięknego strzału 
Gburzyńskiego pod samą sztangę. Stan 
ten nie trwa jednak długo, bo oto w 
35-ej min. po centrze Olbrycha, Smól 
główkuje do środka niemal z samej li­
nii, a God również głową lokuje, nie 
bez winy słabego naogól Kellera, piłkę

TARNÓW, 30. 6. Drużyna Warszawianki, townief, niż to miało miejsce.
wracając ze Lwów» z meczu z Pogonią, roze- w każdym razie należy SkonStatO- 
KklVzTs^^ ZpoTrXViWaSlwać, że Śląsk odznacza się bojowym 
wianki 1:7. ! ciągiem naprzód, groźnym nie\vątplt-|

Piłkarze węgierscy „Budafok" w Wil I dla każdej drużyny. Ponieważ jed- 
- ... —> nak równocześnie jego tyły pozosta-

towniej, niż to miało miejsce.

w siatce.
Po przerwie już w 1-ej min. sensa­

cja: Nawrot dostaie piłkę od Gburzyń- 
skiego, ale zamiast strzelać, tańczy z 
nią i wreszcie podaje w stronę Wypl- 
jewskiego, który nadbiega i przedziw­
nym fałszerzem strzela nie do obrony. 

W10-ej min. Legja prowadzi już 4:2. 
Tym razem jest to zasługa... obrońcy 
Bryły, który główkę Nawrota przedłu­
ża do własnej bramki.

nie uzyskali w sobotę remis 1:1 (0:0)
z miejscową Makabi. Na gościach znać 
przemęczenie 11-oma meczami, które 
rozegrali w ciągu dwu tygodni podczas 
tournee po krajach bałtyckich. Mimo 
to Węgrzy byli lepsi, a przewagi swej 
nie potrafili uzewnętrznić dzięki brako­
wi decyzji strzałowej i świetnej grze 
bramkarza miejscowych Rogowa. Bram 
kę dla Budafoku uzyskał Iglodi, wy­
równał Ncberg. Sędziował dobrze p. 
Katz. Widzów 2.000.

wiają dużo do życzenia, więc przeciw­
nik o przeciętnym napadzie i niezłej 
obronie ma zawsze duże szanse w wal 
ce z górnoślązakaml.

Jeśli chodzi o Legję, to pewna sen­
sacją, był niewątpliwie pierwszy, po 
dłuższej przerwie, występ Nawrota. W 
grze jego było widać wyraźnie pew­
ną świeżość i głód, no powiedzmy — 
apetyt na granie. Mimo to fatygował

ulegając niezaslużenle 0:4 (0:2). FC miat ja­
kieś 70 proc, z gry, * porażkę zawdzięcza 
katastrofalnej obronie. Bramki dla gości zdo­
byli: Bachmann dwie oraz Goerlltz 1 Schoen- 
feld po jednej. Zawodom przyglądało się 3 
tys. widzów.

W meczu o mistrzostwo ligi śląskiej Nap­
rzód pokonał Koszarawę (Żywiec) 3:0 (1:0).

Z okazji 15-lecia TS 20 Bogncic<e odbyły 
ale mecze: 06 Katowice — Słowian 3:7, Dąb 
— 20 Bogucice 3:0. I

W 
zbyt 
WK.

niedzielę Budafok pokonał nie- 
zasłużenie po pełnej emocji grze 
Śmigły 6:4 (4:4).

dyktowanego za rękę Rusina.
Po przerwie w Warszawiance nasię- 

i nują znaczne przegrupowania. Sochan 
i cofa się do obrony, Święcki gra w po- 
I mocy, a napad po kontuzji Pirych?. 
który po zderzeniu się z Haninem opu­
ścił boisko, gra do końca meczu już » 
trójkę. Przewaga Pogoni w tej części 
gry była wyraźna. Bramki zdobywam 
w następującej kolejności: Borowski,

przez sędziego dwóch rąk śląza­
ków na .polu kamem wywołuje bu 
rzę na widowni, mecz kończy się 
iednak bez jakiegokolwiek incyden
tu. <rS>

Niechciol, Matyas i Kluż.
Drugi punkt dla Warszawianki,-bar­

dzo zresztą problematyczny, zdobył 
przy stanie 5:1 Kniola, ..wykorzystują; 
wybieg Albańskiego. J-

. .Sędzią*-p.^eęmąn,..p^pfilniaiac. jśe!; 
rażących błędow i Wyraźną szkodą za­
równo dla obu drużyn, jak i samw>

diprzebiegu gry, nie przyczynił się i 
pokierowania meczem tak. jak wyms;
się tego choćby od przeciętnego sędzi 
go ligowego. ' m. k.

Wuprawa Niemców na Północ
zakończyła się remisem w Oslo i porażką w Sztokholmie

NIEMCY REMISUJĄ Z NORWEGJĄ

Pierwszy występ reprezentacji nie­
mieckiej na Północy nie rrzyniósł 0- 

„„ ...... . .......... ,, । czekiwanego sukcesu. Norwegia, któ-
Kiedy wreszcie w cztery minuty póź ra 0Sfatnio odniosła zwycięstwo nad 

niej pięknie wystawiony Łysakowski byja w czwartek 28 czerwca w 
strzela obok wybiegającego Mrożka, doskonalej formie. Bohaterem spotka^ 
zdaje się, że wynik jest przesądzony. - - - - -
Tymczasem Śląsk nie rezygnuje bynaj­
mniej i zaczyna przygniatać coraz groź 
niej. Na pięć minut przed końcem -po 
błędzie obrony Smól strzela jedną 
bramkę, w dwie minuty później „przyj 
inuje się“ strzał obrońcy Seiferta, a po- 
zatem Legja fabrykuje dwa faule, z
których choć jeden kwalifikował się 
na zarządzenie rzutu karnego.

Z Legji wypadli najlepiej Szaller i 
Szczotkowski, ze Śląska — niezły byłsię on bardzo oględnie Klak za do-1

brych cżasów objawiał tendencję do aenen, uiyia i i uuu.
gry wszerz. Technicznie gra Nawrota' Sędzia p. Knobel nie stanął na wy­
stała na wysokim poziomie, a że nielsokości zadania.
palił się do zdobywania bramek, w re-1 Jotge.

Seifert, Bryla 1 I God.

nia byl wszechstronny Jórgen Juve, 
który tym razem grał na środku porno 
cy. Doskonałego partnera żnalazl on 
w prawym pomocniku Henriksenie.

Niemcy zadowolić mogli tylko w 
pierwszych piętnastu minutach. W o- 
kresie tym wszystko szło jak po sznur 
ku i liczono się już z poważną poraź 
ką gospodarzy. Zwolna jednak Nor­
wegowie zaczęli dochodzić do głosu i 
wkrótce okazali się przeciwnikiem nie 
tylko równorzędnym, ale w wielu wy
padkach lepszym. To też bramkarz 
niemiecki Jakob miał sporo pracy i 
możność wykazania Av całej pełni wy

Cracovia gra—Polonia wygrywa
Sędzia dobry w poiuy zawodzi natomiast pod bramką

WARSZAWA, 29.6. — Polonta — Crftco- podprowadzić możliwie eż pod sam* bramko , szeliśmy o nim wiele dobrego, tymczasem 
vla 2:1 (1:0). ii lam stracić j* bezproduktywnie wskutek poza błędami taktyczneml niedomagały tęt

Bramki dla Polonii zdobyli Puchnlarz ł Cl- kunktatorstwa, czy zbytniej nerwowościI W wykopy. Dwa kiksy przy pitce toczącej sie 
MYSŁOWICE. 30.6. — Tel. WL — Naprzód Cracovll z karnego Szeliga. — — । J --------- '— ■ - . .....................

Upiny pokona! tutaj dzisiaj i ---- * _ *>------- •• — »------- —«u
miasta, składająca się z graczy

: KUiiKtaiorsiWHi czy zuyuiicj ncrwuwoNcn w
— -. ',/xn.u, mim ,ii,v,ji & n<*.I tej nlezarndnoścl podbramkowej ataku, gra-

reprezen tac je | sędziował p. Kurzwcll ze Lwowa, widzów 1 iącego zresztą w polu zupetnle przyzwoicie, 
KS 06 i 09 eg. 1000. | tkwi też, zdaje się, tajemnica niepowodzeń

Cracovia: Radwański. Pajuk, Doniec; Gó- 'Krakowian, tembnrdzlej, że w defenzywie

wprost nu niego I to bez żadnego nacisku 
przeciwnika — to jak na kandydata do repre- 
zentacjl Jednnk za wicie!

Liga lwowska
W mistrzostwach ligi okręgowej dzisiejsze 

rozgrywki przyniosły kilka _ _ niespodzianek.

ra, Griinberg, Biallk; Kisieliński, „Szeliga", 
Knrbas, Malczyk, Zieliński.

Polonii: Korniejswłki; Szczepaniak, Buta­
nów; Seichter, Jelski, Odrowąż; Kruk, Kula, 
PunlinlaTZ, Ciszewski, Biedrzycki.

Co się działo na boisku przez pierwszych 
rictnnście minui, tego niestety nie widzie* 
" - ----! .... ż zawody zaczęto wcześniej.

. a pozatern ConajmniejSensacje stanowiło wysokie zwycięstwo , llśmy, ponieważ zawody zaczęto wcześniej. 
Ukrainy nad przemyską Polonj* w stos. 4:1 . niż zapowiedziano, a pozatern Conajinniej 
(4:1). Zwycięzcy grali b. dobrze w pierw- mis minut straciliśmy na pertraktacjach, by 
szej połowie, ustalając wynik w ciągu pierw- I dostać się nu boisko. I oftjerzy I osłonił nie 
szych 15 minut. Po dwie bramki dla Ukrainy ' t yli dostatecznie poinformowani, jakie obo- 
zdobyll Krajewski 1 Mlklosz. Jedyny punkt wleznls hlletv nrasowe. a edv orzypadklem 
dla Polonii uzyskał Mandziarz.

Drugą niespodzianką byto wysokie zwy­
cięstwo Ogniska nad Lech ją 5:1 (2:0). Og­
nisko wygrało zasłużenie i przez, caty czas 
zdecydowanie przeważało, zdobywając bram­
ki przez Rubina 3, l Michalika 2. Bramkę di* 
Lechji zdobył Kruk z karnego.

Bardzo ciekawy przebieg miał mecz Czar­
nych z rezerw* Pogoni zakończony po nie­
zwykle zaciętej walce wynikiem nierozstrzyg­
niętym 1:1 (0:0). Prowadzenie dla Czarnych 
zdobył Niemiec, wyrównał dla Pogoni Maty­
as I. Reezrwu Pogoni sprawltn nulu niespo­
dziankę, miała ona przez cały czas lekką 
przewagę 1 bardzo ładnie zagrywał* zwła­
szcza w polu.

W Rzeszowie Leehja wygrała z Resovl* 
2:1 (2:1). Bramki dla Lechji zdobył Kobei, 
dla Resovil Brydak. Resovla mimo przegranej

jest już sporo braków i utraconej ewentual­
nie dość łatwo, bramki niema‘kto nadrobić..

Pozatern zarzucilibyśmy jeszcze brak należy 
tej oijenlacji, inaczej trudno byłoby sobie bo 
wiem wytłumaczyć zupełne zaniedbywanie 
po przerwie Kisielińskiego, który był wła­
ściwie jedynym niebezpiecznym, ostro I sto-
sutukcwo celnie strzelającym napastnikiem.

ostatnich 15-stu min. nuPi zesunięcie go .. ----------  ....... ............
pozycję lewego łącznika, było pociągnięciem

sokiej swej klasy. Obok niego wyróż­
niał się Janes w obronie i Zieliński na 
lewej pomocy'. Dopisali przez pier-

nawsze 45 minut jeszcze Gramlich 
prawej pomocy i Siffling w ataku.

Pierwsza palowa mnęla bezbramh 
wo, w. drugiej Niemcy uzyskali w śi 
min. prowadzenie -przez Lenza, jednak 
już w dziewięć minut później środko­
wy napastnik Norwegii- Hoel wyrów-
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wiązują bilety prasowe, a gdy przypadkiem 
rjnwit się jeden z „miarodajnych panów" 
trzeba było znów czas tracić na tłumaczenie, 
że nie pogoń za „atrakcja" lecz obowiązek 
zawodowy zmusza niestety do odwiedzenia 
w świąteczna soboto sta-djo-ou W. P.

Wed-le Informacyj widzów w pierwszych 
Ib-stu minutach miata Polonia grać bardzo 
sprawnie, czego niestety nie tnogllsffly do­
strzec w dalszym ciągu zawodów. Do końca 
pierwszej połowy gra była , «najwyżej otwar 
ta, z niebezpiecznkjszeinl zrywami gospoda­
rzy, po przerwie na boisku panowała Craco- 
vta.

Wszystko to jednak nie starczyło, by goS- 
clom zapewnić dwa punkty, i — jak to tlę w 
piłce nożnej czysto zdarza -— poko-nana ze­
szła z boiska drużyna napewtio nie gorsza 
od przeciwnika!

Krakowianie sprawili nam nawet niespo­
dziankę. Spodziewaliśmy się ujrzeć drużynę 
pełna luk I wad, na podobieństwo wszyst­
kich Innych maruderów ligowych, a nawet 
wielu zespołów środka, tymczasem w Cra- 
covll tkwi wciąż jeszcze tradycyjny kult dla 

.... ----- __..— .._ . ............ —stylu I techniki, którą b. znacznie przewyi-
przez prawoskrzydlowego Czarnych. Obie 82^a płonię '
drużyny nie wyzyskały szeregu dogodnych | Akcje „blałoozerwMiych" prezentowały się 
sytuseyj przyczem bramkarz hmreerzy Coet- Bptyeznle wcale ładnie, umiano też zgrabnie 
tfieh obronił kilka groźnych strzałów f.ur-1 przedrlblowsć czy zmylić przeciwnika ciałem, 
kowsklego. W sumie Czuwaj rozegra! jeden _ wszvstko to jednak nic zdało się na nic 
z najlepszych m.-e.ów w swej karjcrze. Sę- . -im”!, g,| napadowi brakło zupełnie dy 
dzla por. Szyba zc Lwowa. «pozvrjl strz.ipr.vej, gdy siainno się pil1!!;

coiiajinulej spuźnioneni.
Lev.'a strona napadu Cracovll byta lepsza 

od prawej. „Szeliga'1 orjcntownl się wenie 
dobrze, technicznie dawni sobie radę, pnmię- 

teł w porę o wybieganiu na pozycję jediia,k... 
do strzału nie dochodzili Korbas również 
technicznie dobry, kierował sprawnie ata- 
hlein, w drugiej połowie z ninnjacklm upo­
rem forsował prawa stronę, gdzie Malczyko­

wi brakło zwrotnoścl 1 szybkiej decyzji. Zie­
liński wykazał, jak na skizydlowego, słnby 
bieg, pozatern żal mu byto rozstawać się z 
pitko. Zamiast centrować podjeżdżał ni po-d 
sam* bramkę, a w chwili, gdy należało już 
ddać strzał, decydował się na podanie jej 
do sirodka: gdzie partnerzy nie przygotowa­
ni na taki obrót sprawy albo nie byli na 
miejscu albo też tracili głowę. W ten spo­
sób imiarnowano trzy stuprocentowe pozycje.

Głównym atutem P*J«k* była zawsze tzyb- 
kość, a gdy-dzisiaj J< stracił wychodź* na Jaw 
niedomagania techniczne I taktyczne. Kitka 
zrywów w ciągu 90-ciu minut nie wystarcza. 
Radwański nie był zbytnio zatrudniany, winy 
nie ponosił, a pozatern interwencje jego były 
zupełnie dobre.

Polonia wystłplla w zmienionym składzie. 
Mimo zwycięstwa nie zdołała wzbudzić zbyt 
wielkiego zaufania. Gra jej oparta była, jak 
dawnie], tylko na przypadkowości, akcje na­
padu, o ile do takich dochodziło, prymitywne 
złożone przeważnie z dwu cl*gów i to albo 
prawa albo lew* stron*.'O współpracy całej * 
płatki nie było mowy.

Puctinlart na środku technicznie surowy, 
miał tan wslor, de szedł energicznie na bram­
kę względnie ustawiał sic daleko z przodu 
często gęsto na pozycji spalonej, z której pa­
dta też pierwsza bramka. Prawa strona Kruk, 
Kula prezentowała sic znacznie lepiej od le­
wej i parokrotnie stwarzał* nieprzyjemne sy­
tuacje pod bramk* Cracovll.

W obronie Butanów, fak zwykle, szybki I 
' energiczny, mlal przy niezdecydowanych na­
pastnikachCracovll pole do popisu. Szczepa­
niak dostatecznie rutynowany dawat sobie na 
ogót rade, jednak były też momenty w któ­
rych zapominał o bliskości własnej bramki. 
Na myśli mamy kilka „prostopadłych główek'* 
w sytuacjach, które bynajmniej nie wymaga­
ły tego rodzaju interwencji.

Kornlejewski grał wyjątkowo pewnie. Tym 
razem piłki nie uciekały z r*k, co w znacz­
nej mierze przyczyniło się do utrzymania suk­
cesu.

Ora była wcale żywa, okresami nawet cie­
kawa, Polonta bardziej żywiołowa, Cracovia 
lepiej skoordynowana. Ataki początkowo się 
JW.W1- P«yczem Krakowianie, szczególnie 
Kisieliński, parokrotnie poważnie zagrażaj*. 
Z drugiej strony agresywności* wyróżnia się 
Kula* W 30«cj mm. Pochniarz stojąc wyraźnie 
na pozycji spalonej otrzymuje piłkę od Kuli 
1 zdobywa prowadzenie. W kilka minut cóż- 
taSLSfJ$2T przez Zielińskiego.
fc&fcJSfir offsld. Polonia jest

w Je<,nak t»e* rezultatu.
*ie żtnlenta. Cracovia 

atav t«*«ie na polu przeciwnika.
Podchodzi pod bramkę, na 

^e,t rezultatem długo-
trwaiei nretiwwu Wyrównanie

nał.
Zawodom przypatrywało się 20.000 

widzów. Sędziował Szwed Flisberg-
Niemcy,, wystąpili w; następujący® 

składzie: Jakob; Janes, Tiefel; Grani- 
lich, Goldbrunner, Zieliński, Leliner. 
Lenz. Conen. Siffling Fath.

SZWECJA ZWYCIĘŻA NIEMCY 
3:1 (0:0)

SZTOKHOLM. 3016. — Tel. wł. - 
Aczkolwiek niemiecka jedenastka pił' 
karska grała na meczu ze Szwecją k' 
ple], niż w spotkaniu z Norwegią 
mecz ten jednak przegrała 3:1. zdób? 
wając tylko punkt honorowy. Niemcy 
mieli dobre momenty, szczególnie " 
pierwszych 30 minutach, gnietli Szwe- 
dów wjłohi, pod bramką jednak oka# 
li się bezradni wobec doskonalej ob# 
ny, szwedzkiej, zwłaszcza zaś Andersa 
ria, który był bezsprzecznie najlepszy® 
graczem .na boisku. Twarda drużyn’ 
szwedzka wykazała więcej orientach 
pod bramką. W 30-ej minucie Persson 
strzela ostro, Buchlok odbija, JonassOT 
otrzymuje piłkę i strzela nieuchronny- 
W 5-ej minucie po przerwie Szwecja 
podwyższa prowadzenie do 2:0 ze 
strzału skrzydłowego Hallmanna. P' 
ładnej kotnb'nacji zainicjowanej, przez 
Jonassona. W 16-ej minucie Halhnan-- 
Jonassoti strzelają trzeciego gola, o0; 
norową bramkę zdobywa dla N-eniie;- 
Rohweder.ua dwie minuty przed koń­
ce. Wśród tysięcy publiczności, obec­
nej na meczu znajdował się również 
król szwedzki,'

była drużyn* lepszą.
PRZEMYŚL. Czarni (Lwów) — Czuwaj 

1:0 (1:0). Wobec 2000 widzów prezet Czu- 
wnju wręczył Czarnym kwiaty, jedyna bram-
ka dnia padta zaraz na początku meczu

Pomoc gr«ta potftatkwo specjalnym sy­
stemem. Boczni trzymali się z tylu tuż przy 
obronie, ilro-dkowy wysuwał się daleko do 
przodu, później zdecydowano etę utrzymać 
ilnję I Orllnberg zasilał napad piłkami już z 
większej odległości. Wywiązał ort tlę naogót 
zadowalająco ze swej roli, szczególnie gdv 

chodzi! n współprace ofen-zywnq, w rozbijał 
ulu ataków przeciwnika był mniej skutecz­
ny. Z bocznych lewy Blalfk zupełnie stahv, 
prawy Góra dawał sobie dobrze rade, s pń. 
zatem zdobył się na kilka ostrych, płaskich 

'Slrznlów ze znacznego dystansu, co u po- 
.. mcillkuw ncr.,ycli należy da rzrdkoścl.
[dy siSfntlO sie piłkę i w olnonie mrczninwat nas Dnnl.c. Sly-

• r •------- •— jsvjiiyni rczmiaient 
Ciszewski, nie mając partnerów do gry kom «yą1®! ofensywy Krakowian. Wyrównanie 

blimcyjnej, stosunkowo szybko «traclf dech I "'l81 w powietrzu, tymczasem jednak w 41-ej 
po przerwie wyraźnie opadt na sitach. Ołów-' S”."* ,P° «uęle wolnym bitym ładnie przez 
im, która przyniosła efektowna druga bram- Ciszewski efektowna główką za-
Irzi karła Mnobl Ala*.l ..1..1.. 0(-J-.... flPHłWila »u,al  1—«»- -Zł . ''ŁKiuwną growzą za- 

d twej zwycięstwo. Na minutę 
£2.-sedzta rzut k«my z» 
S&» aMkKMrtS

Uznanie pierwszej bramki Po- 
lonll, zdobytej z pozycji spalonej, jakotet przy 
zna ni e c rncovłl rzutu karnego za przewlnle- 
nie. które nie istniało — to bvly zbyt po- 

> «irzym7n^5’wy5ilk^tego,^ metoda”byli? nnT^Lf^^^ ™ożnil
nawet skuteczną, w normalnych ^unknd! ■ PublŁić Łan«^ e-
może nkazać się niewystarczająca. Z hoc?- jeW»wn“ść lei JteJa

wWJiiw z gdrchodziVk^czone dla koBo^lSn P“Pllka' nerwy "le wytrzymuj* 1 zacho-
staba te^nlke , "d?Ł wi«*tlróźni n'* "'«cm od zachowania ale 

»olsku llo^en,

ke była marki starej, dobrej aikoly. Biedrzy­
cki poza zapałem nie nie wniósł poważniej­
szego.

W pomocy debiutował n* Środku Jelakl, 
który nadaje «1« bardio dobrze do t. tw. „ay- 
stemu bczple«eń«twa‘‘ ciyli Inaciej mówi*': 
,, trzech obrońców". Podani* do napadu były 
niecelne a pozatern zbyt ostre i wysokie. Jak 
na beka przystało. W grze sobotniej, k,edy, 
po zdobyciu bramki ehodzllo właściwie o

LOBUZERSKA NAPAŚĆ NA SĘDZIEGO- 
Po meczu Polonia — Cracovia w 

wie, jakiś uczeń podbiegi do sędziego raw 
dów p. Kurzweila i uderzył go.' Przy P° 1¾. 
widzów napastnika zatrzymano, poczcm P" 
cja go wylegitymowała. Okazało sie, 1- ■ 
to niejaki Bolesław Lipski z Warszawy- (£5.7 
WARSZAWIANKĘ ZAPROSZĄ DO FRĄNO';

Polski Związek Pliki Nożnej we Francji PJ 
stanowił zwrócić sic z zaproszeniem do y’„ 
szawlankl t propozycja przyjazdu do rr-n- 
dl* rozegrania tam dwu spotkań z drezya»i-

W liście awansów ostatniego rozlS' 
zu M. S. Wolek. znalazły się nazwb-1 
szeregu znanych oficerów, działach 
sportowych. Majorowie Porębski i 
szka mianowani zostali podpułkowś'' 
kami, kapitanowie Wojciechowski, £■“' 
cki i Miładowski majorami, a 
nicy Szeremeta, Zabielski i PlutynS 

zostali kapitanami.

Rohweder.ua
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iZi? poznajemy Litr akcje Wimbledonu
1 iTzcastauia 
?hCa,?sci dostrof 
Ub-"ISU. ktl)rc ( 
iczone z h. o

Koresponedencja własna Przeglądu Sportowego z największego turnieju tenisowego świata

‘'"Ją Pngo' i;"' U.isą dla 4°,

iki trudno wy 
to. Na podsta

nn-

'Ai, dohfyn 
NajjaMiici. 
Hi jedna^

iqNDYN, 28. 6. — Dzień dzisiej-1 
„przyniósł istną powódź dubli, 

Hóre mim0 to nie,pozbyły się jeszcze 
lastu angielskich premij: „wystę- ' 

, metyle słabych ile nikomu nie- i 
mych Anglików i Angielek'*. ; 
Widzieliśmy przy pracy najznako. 
;tsze pary świata i... Europy-śród-' 

i stwierdziliśmy znaczną róż-' 
L Hecht, Menzel walczyli np. z । 
irfensem, Plan nerem. Mecz był pię- i 
osetowy, bardzo emocjonujący,! 

hardzo widowiskowy. Bardziej wi-' 
owiskowy, niż inne spotkania z u-! 
działem takich gwiazd jak Allison, 
wnRyn, Budge,, Mąko,, Hughes 
Tuckey. środkowa Europa gra bo- 
wietn duble ładniej, ale mniej sku­
tecznie, ciekawiej — ale gorzej.

Wspaniałe krótkie spięcia przy siatce, piorunujące serwisy, drajwy. 
«mecze wywołują zachwyt widowni. 
\V chwilę potem jednak łatwa piłka 
nga obu żle ustawionych graczy. I ,i ęźnie w siatce, lub za krótki lob 
jinie pod smeczem. ’

-A.

DWÓJKA AZS WARSZAWA

AL.uiski jednak 
ylomiiie broni 
i bardziej dnstn. 
i zaczyna coraj

uższej kopaniniy 
iwnanie. t ira sir I 
:cm nic bez wić 
ku sędzia. W i 
nie nogę i schn- ■ 
. W arszawianka i 
i ostro, w czeni 
i.ynski, dwukrot-1

uje pod bramką, 
izumienie: Ma.’| 
ic nilke Borow-ł

cięcie przekona-h 
»y. a tymczasemj 
strzel'! i PtwH 
m’e mają terazj 
rzec1 punkt zdo-r 
I z kurnego, po-k

^zuwiiince naste-y 
mwa. Socha" k 
iocki gra w pn-jj 
rr Piryclp.k 
~ kh anem onu-kj

Paki Planner gracz .niewątpli­wie doskonały, ma momenty, któ­
re stawiałyby go, kto wie, czy nie 
na czoło dublistów Wimbledonu. 
Wspaniałe, niskie woleje z bek- 
hcttdu, smecze potężne — jak nikt. 
Ale smecze owe są często niepo­
trzebnie silne, a łatwe woleje się 
nie udają. Menzel zachwyca zna- 
komitemi crossami. Hecht złośli­
wym plasingiem. Matejka i Me­
taxa, najbardziej nieprawdopodob- nemi a „niestosowanemi** tutaj ude 
rżeniami.

A przyjdą nagle na korty ludzie, 
którzy zaczęli grać tenisa od du­bli. nie popiisują się efektownemi po 
ciągnięciami, nie ryzykują szaleń­
czych skoków. Prą naprzód jedną linją, żadna piłka me może ich a- 
skoczyć, ani znaleźć w nich luki, nie zepsuła łatwego .retmmu i sme­
cza, nie dadzą woleja na rakietę i 
wygrywają. Pary zespolone są tak,1 
że trudno rozróżnić jednego gra­
cza od drugiego, zespołowość sta- •

Ale łączy tyle zalet każdego z nich, 
że można się spodziewać po nim 
każdej niespodzianki.
Mc Grath rozkwita w Wimbledo- 
nie. Jego crossy z bekhendu obu- 
ręcznego mają wprost niesamowi­
tą precyzję. Chodzić przy nim do 
siatki, to szaleństwo, a nie chodzić.
to sam pójdzie i pokaże 
w dublu uważają go za 
od Crawforda.

Cramm zajmuje powoli

dlaczego 
lepszego

opróżnio
ne przez lenistwo czy kryzys 
formy. Crawforda stanowisko pro 
fesora tenisu. Nie gra. tyl­
ko rozwiązuje zadania matematycz

ne placu. Nigdy nie da krótkiej al­
bo nie splasowanej piłki, zgóry moż 
na przewiedzieć, kiedy pójdzie do 
siatki, a kiedy zaaplikuje dwa cros­
sy po sobie. Uderzeniom jego brak 
też prostoty, widać że są przestu­
diowane i wprowadzone siłą do 
krwi.

Grawford przeciwnie gra z nie­
zwykłą wprost łatwością. W jed­
nej wymianie piłek potrafi zade­
monstrować wszystkie gatunki u- 
derzeń bez żadnego wysiłku. Ale 
niech ktoś przyśpieszy tempo, niech 
ktoś niespodziewanie pokrzyżuje je 
go koncepcje myślowe: łatwa pił-

■■ iMiim^jM B—

OSTATNIE CHWILE PRZED STARTEM .
flotyla żaglówek Oficerskiego Yacht Klubu szykuje sie do batalji na tradycyjne] trasie Warsza­

wa — Modlin.
ka idzie w aut i koniec. Ten mlo-Ising i długość piłki zdumiewające- Anglika z placu Postał e^ys 
dzien-iec w sile wieku robi nadto W pewnej spirzeozuosci z tem stoi ,wac. Perryemu jecn 
na korcie wrażenie zblazowanego Ijednak silne ścięcie, które nadaje brak te^^^ 

odrabia- piłce. Powstrzymuje to jakby pił- ' 
tonąc- kę w locie, a gra Menzla rozbudo­

weterana tenisu, mistrza
jącego w najtrudniejszych tonac-
jach wspaniale pięeiop.ikówki, ale 
wzdrygającego się przy trudniej­
szym pasażu.

Menzla poznaliśmy na wylot. 
Miał co chwila ciężki mecz i n'e

wana jest właśnie na szybkości i
tempie.

Perrv jest zagadką. Dziś, gdy wi 
dzieliśmy jak przegrali suchego se­
ta z Palladą mktby nie postawił na 
niego grosza. A jednak w chwilęmógł maskowcć swej formy. Jest .____

ona bardizo wysoka. Serwis może potem dodał trochę gazu i ten sam 
najlepszy w Wimbledonie, precyz- Pallada», który ostrością i precyz­
ja gry z głębi .kortu wspaniała, pla- ją swych piłek co chwila wyrzucał

Piękna rewia łodycii rakiet
Ksawery Tłoczyński wygrywa turniej juniorów w Łodzi

Bnrnws!

ti. bar-;; 
zdobyli

je się instynktem. Nic dziwnego, że'
Łódź, 29 czerwca.

wę się instynktem, wic aziwnego, ze , pierwszy> ogólnopolski turniej teni- 
w tych warunkach tenis przeradza . sowy młodzików przeszedł najśmiel- <ię w szablon, przestaje byc sztu-, sze oczekiwania. Na zgłoszonych 53 za ką, staje się rzemiosłem, przestaje' wodników stanęło na starcie pół setki, 
emocjonować, ale przynosi sukce- ] Brakło jedynie Gutka z Tamowa i dwu sy. Być może, że późniejsze me-, anonimowych łwowiaków. W turnieju 
cże, wyzwolą z jednej duszy w. reprezentowana jest cała Polska: War 
dwu ciałach odrobinę indywidualiz ?zawa w liczbie 12-tu z Gotschatkiem mu, parę genialnych zagrań. Dotąd j ‘ Strzeleckim na czele, czwórka Lwo- 
do zwycięstwa wystarczał prosty n k̂77omomaT B?ech^ 
„team wotk ._ _ ........  — . sfciin i Stęszewskim; trójka Poznania

Efekty tego wychowania dublo- Z Ksawerym Ttoczyńskim i Mieczy- 
sławskim, dalej Śląsk, Andrychów, Ka 
lisz, Piotrków. Radom j wreszcie naj­
liczniejsza Łódź z Adamczykiem.

Turniej rozgrywany jest w dwu kon 
karencjach: rzeczywistych juniorów 
(do lat 16) i „senjorów“ (od 16 do 18 
lat). O ile w pierwszej konkurencji nie i 
brak nikogo, ktoby miał tu cokolwiek 
dopowiedzenia—o tyle w drugiej brak 
jedynie Kurmana ze Lwowa do kom­
pletu. Byłby on tu zresztą zdecydowa 
nym faworytem do pierwszej nagrody.

„Pierwszy krok", począwszy od pół 
finałów, rozgrywany jest, celem usta­
lenia kolejności, systemem punkto­
wym. Do finału dochodzi więc czwór-

wego widać dopiero w singlu. Mąko 
a zwłaszcza Budge np. czuje się 
przy siatce, jak w domu, nie zepsu- je returnu ani smecza. Mąko wo- 
góle jest jeszcze za bardzo dublistą 
» singlu i dlatego przegrywa. Ale 
Budge jest singlistą czystej wody. 
Odbicie z obu rąk bez zarzutu, mi­janie przy siatce o precyzji nie­
zwykłej, serwis ostry i plasowa­ny, długość piłki fenomenalna. 
Brak mu dokładności Cramma, czy 
ienomenalnej ruchliwości Perrye- 
?o. defenzywy Mc Gratha, genjal- nei siatki z połowy kortu Wooda

jedenastka piL

.Jo s'ę 2 W 
w -?d Flisberg. , 

mi stepujący111
Tiefel: Gram- 
ń-.ki. Leliner.:

■fżifcj środko- 
Fimei wyrów-

i X NIEMCY

malej obrn 
aś Andcrso 
nailepszy'11

Jcei orientaci' 
micie Pcrsson 

mjh ja. Jonasson 
eia nieuchronnie.

ODMŁODZONY ZESPÓŁ CRACOVI!
mimo przegranej z Polonią 1:2 wykazał sie walorami, które 
riwinny wystarczyć do utrzvmania się tv Lidze.

limiaina piłek kończy się jego poraz- 
Iką. Tylko czy ktoś w Wimbledo- 
nie będzie mógł wytrzymać przy 
długiej wymienię tempo Anglika, 
gdy zechce ou zagrać na „całego*'. 

Austin jest taki sam jak zawsze.
'Bardzo dokładny, precyzyjny styli-

ka. I jeszcze jeden komentarz. Wszyst 
kie spotkania do finałów odbywały się 
w t. zw. krótkich setach, t. j. zawodnik 
który pierwszy zdobył 6 gemów miał 
wygranego seta, stąd możliwość score 
6:5.

_W singlu pierwszego kroku rozsta­
wiono zawodników, codo których po­
siadano jakletakie kryteria, a więc 
poznańczyków: Ksawerego Tłoczyń- 
skiego (AZS.) i ukrywającego się pod 
pseudonimem ,,Mieczyslawski“ zawód 
njka HCP, warszawianina Strzeleckie 
go (Łegja) i kaliszantaa Bujnickiego 
(niestow.). Losowanie w niejednym wy 
padku było złośliwe, skojarzyło bo­
wiem w pierwszej kolejce pary z je­
dnego ośrodka. Poziom konkurencji 
był nierówny, stąd mnóstwo wygra­
nych, zwłaszcza w pierwszej kolejce 
do zra.

Pierwsze koło przyniosło niespodziankę. 
Rozstawiony kaliszanln Bujnicki przegrał po 
zaciętej trzysetowej walce z katowlczanlnem 
Nlestrojem. Gra Interesująca, stała na wzglę­
dnie dobrym poziomie. 6 : 4, 4 t 6, 6 : 4

dla NIestroja. W drugiej kolejce, właściwym jedno z najciekawszych spotkań turnieju, sto- 
ćwierćflnale wyniki byty następujące: Mieczy- jące na bardzo dobrym poziomie. Biechow- 
slawski (HCP — Poznań) — Wiecheć (AZS— ski, spokojny i skuteczny, rozumie doskonale 
Poznań) 6:1, 6:1. Mieczystawskl b. skutecz- grę. Niestrój mało opanowany. Obecni przy 
ny I regularny, ale o skromnym repertuarze tej grze: b. reprezentacyjny zawodnik Polski 
piłek. Steinert (ŁKLT Łódź) — Churgin (Wl- Karol Steinert i obecny trener PZLT Jerzy 
ma) 6:0, 6:0. Chrapklewicz (Beskid, Andry- । Stolarow nie mieli słów uznania dla klasy 
chów) — Próchniewicz 6:4, 6:2. Zwycięzca — sympatycznego Pomorzanina i z kolosalną u- 
to obiecujący materjał. Lewi (Wima) — Ja- I wagą śledzili przebieg tego meczu. Ponikow- 
skólka (Wima) 6:2, 6:1. Sznajdmil (niestow. I ski — Scheibler 5:6, 6:3, 6:4. Gra naogól 
W-wa) — Nirsteln (niest. W-wa) 6:2, 6:1. ' równa. Z pośród łódzkich „płotek" wybija sie 
Węglewski (BKS — Bydgoszcz) — Zenfler, Scheibler, jedyny który tak daleko zajechał, 
(Wima) 6:4, 6:5. Skoneckl W. (Wima) — że byt bliski półfinału. Zakrzewski — Kryśkie- 
Klauzlński (Wima) 6:2, 6:3. Ksaw. Tłoczyń- I wicz 6:1, 6:3 — niespodziewanie łatwe zwy- 
skl (AZS — Poznań) — Przybyto (Beskid, i cięstwo lwowianina, który zawdzięcza to w 
Andrychów) 6:0, 6:1. Biechowski (BKS —. pierwszym rzędzie doskonałemu serwisowi. 
Bydgoszcz) — Banasiak (Wima) 6:0, 6:4, 1 Strzelecki — Gold 6:2, 6:2. Mimo łatwego 
Scheibler (ŁKLT — Łódź) — Dubniak (niest. ------- *---------- ------- .
W-wa) 6:4, 6:5. Ponikowski (Legja W-wa) 
— Madej (Wima) 6:0, 6:0. Kryśkiewlcz (Le­
gja — W-wa) — Skoneckl H. (Wima) 6:0, 
6:5. Zakrzewski (niest. Lwów) — Bystrzanow- 
ski (niestow. — Lwów) 6:4, 5:6, 6:1) — 
zacięta walka, Bystrzanowskl nie wytrzyma! 
tempa gry. Gold (KS 24 Lwów) — Płóciennl- 
czak (niest. Łódź) 5:6, 6:3, 6:3. Strzelecki 
(Legja — W-wa) — Menker (KS 24 Lwów) 
6:4, 6:0.

W następnej kolejce, która jest właściwie 
półfinałem, wyniki były następujące: Mieczy- 
slawskl — Stelner 6:2, 6:2, Chrapklewicz — 
Lewi 6:3, 6:0. Sznsjdmil — Węglewski 6:4, 
6:3, Ksaw. TtbczyńskI — Skoneckl W. 6:1, 
6:4, Biechowski— Niestrój 1:6, 6:5, 6:4, —

Walny zjazd P. Z. N.
Min. Bobkowski nadal na czele Związku

KRAKÓW, 30.6. — Tel. wl. — W 
murach Krakowa obradował doroczny 

I walny zjazd Polskiego Związku Nar­
ciarskiego. Dzień sobotni poświęcony 
był złożeniu hołdu Marszałkowi Pił­
sudskiemu i wzięciu udziału w sypa­
niu kopca na Sowińcu. Narady pod 
przewodnictwem prezesa wicemin. Bob 
kowskiego toczyły się w niedzielę.

Po przemówieniach oficjalnych, re­
ferat o obecnej sytuacji narciarstwa 
polskiego wygłosił kapitan związkowy 
red. Stanisław Faecher. Po sprawo­
zdaniach zarządu wyłoniła się dysku­
sja, w której punktem kulminacyjnym 
było opozycyjne przemówieenie preze 
sa okręgu podhalańskiego pułk. Wag­
nera. Mówca zarzucał P. Z. N. zanie­
dbanie kierunku wyszkolenia, jak kom 
binacji alpejskiej i biegów pań, oraz 
stwierdził, że gdy dawniej byliśmy

tern zjazdu było zaprzysiężenie nar­
ciarskiej grupy olimpijskiej. Przed sto 
lem prezydialnym stanęli w granato­
wych mundurach z emblematami na- 
rodowemi członkowie grupy olimpij­
skiej: Czech, Marusarze, Karpiel, Gór­
ski, Orlewicz, Bochenek, Zając i Wein 
schenk. Nie przybyli Łuszczek, odby­
wający służbę wojskową i Jabłoński, 
naskutek choroby.

Rotę przysięgi odczytał kpt. związ­
kowy, poczem zawodnicy złożyli przy 
sięgę na ręce wicemin. Bobkowskiego.1

Skolei odbyło się rozdanie nagród I 
zawodnikom i klubom :

zwycięstwa Strzelecki niepótwierdzit dotąd 
swej oplqji. Do finału zakwalifikowali sie: 
Mieczystawskl po zwycięstwie nad Chrapkle- 
wiczem 6:3j 6:3, Ks. Tłoczyński po zwycię­
stwie nad Sznajdmllem 6:1, 6:0. Bie- 
chowski bijąc Ponikowskiego 6:1, 6:4 i Strze­
lecki po zaciętej grze z Zakrzewski:" 4:6, 6:2, 
6:0. Finat obejmował 6 gier. Walka Ksawe­
rego Ttoczyńsklego z Mieczyslawskim stała 
na b. dobrym poziomie i zakończyła aie zwy­
cięstwem pierwszego w stos. 6:4, 6:3, Strze­
lecki odniósł łatwiejsze niżby sie można by­
ło spodziewać zwycięstwo nad Biechowskim 
w st. 6:3, 6:3. Tłoczyński nie miał większej 
trudności z Biechowskim wygrywając, jak wy­
nik 6:1, 6:0 wskazuje zupełnie łatwo. Strze­
lecki rozłożył Mieczystawskiego 6:1, 6:2. W 
obu grach zaznaczyła sic zupełna przewaga 
Ttoczyńsklego i Strzeleckiego, którzy rozegra­
li właściwy finał.

[sta. który strzela pitki w rogi pla- 
!©u. Ale jeśli mu ktoś nie pozwoli 
i sie ustawić, odetchnąć w walce, to 
!kto wie, czy owa precyzja nie zgi- 
nie- • ,Trudno jest w tej chwili mówić 
o paniach, które w większości wy­
padków nie miały poważniejszych, 
meczów. Największe wrażenie ro­
bi Jacobs, dzięki swej wszechstrom 
nej, męskiej niemal, w pomysłach 
i śmiałości grze. Wills Moody stra 
ciła wiele na precyzji i brak jej’ 
stara się nadrobić siłą. Takiego 
drajwa jak ona. nie ma w tej chwili 
nikt z pań w Wimbledonie. Sper­
ling odirabia swe ekzercycje na pia 
cu z niezmąconą powagą i dokład­
nością.

Ciekawi nas Whittingstall. jako 
przeciwniczka Jędrzejowskiej. Pa­
rę miesięcy temu chciałą się już 
wycofać z czynnego życia. I oto 
pobiła Scriyen. Whittingstall

Początkowo Strzelecki prowadzi 2:0, a na- : 
stępnie 3:0, ale od tej chwili na koreie niepo­
dzielnie zapanował Tłoczyński, który zdobył TT11 gemów zrzędu. Wynik 6:3, 6:8. Tłoczyn- 
skl miał zagrania pierwszorzędne a w nagro­
dę otrzymał zegar^raklete i aparat fotogra­
ficzny. W walce o trzecie miejsce Biechowski 
i Mieczystawskl wzajemnie do siebie skreczo-

niezwykłe mądrze. Atakuje bez 
przerwy, atakuje bekheDd, by po­
tem nagle skrócić .piłkę 'na forheud, 
mija świetnie przy siatce, biega 
niezmordowanie, nie robi błędów. 
Jej uderzeniom brak jednak klasy i 
siły przekonywującej. Ale taktyka 
jej maskuje te braki. Jeśli jednak 
ktoś narzuci tempo, przejmie dzię­
ki niemu inicjatywę, to los Whit- 
tingistall 'będzie smutny. Na to nie 
potrzeba łąk wiele. Wystarczy 
przepędzić ją parę razy po placu, 
z rogu w róg.

Stanisław Rothert.

wali, losując między sobą nagrody.
W grze podwójnej juniorków rozstawiono 

parę poznańską Tłoczyński i Wiecheć, sta­
nowczo nierówną, gdyż przepaść dzieliła Tło- । 
czyńskiego od partnera, oraz parę pomorsko- 
poznańską Biechowski i Mieczysławski. Do | 
Półfinału doszły para lwowska Bystrzanowskl

Zakrzewski po zwycięstwie m. i. nad Tło- 
czyńskim I Wiecheciem 6:0, 6:3. i

W półfinale para poznańska po ciężkiej I 
walce wyeliminowała parę warszawską 5:6, 
6:3, 6:4, a para lwowska zwyciężyła parę 
łódzką 4:6, 6:1, 6:3.

I

Do finału stanęły pary Biechowski Miecxy- 
। sławski i Bystrzanowskl Zakrzewski.

_____  Przy stanie 6:1 dla pary poznańskiej Becz
. ______ Za sprawność Przerwano spowodu ciemności. |

narciarską i największa IWA w «rupie „seniorów" rozstawiono war-1tvrh „ń-Iw u ą °SC Zd0?y' szawianlna Gotschalka (Legja) 1 łodzianina j
. j oaznaK górskich, poczem walny I Adamczyka (Wima). Łodzianki przegrał po , 

Zjazd w uznaniu Zasług Dołożonvch ' ciężkiej walce ze Stęszewskim (BKS Byd- 
koło rozwoju narciarstwa polskiego, ”'1n ™ «««' 1
wybrał członkami honorowymi dr. Bo 
rieckiego i red. Faechera.

Po przyjęciu szeregu zmian statu-

goszcz) 12:10, 6:3. Olszewski (ŁKS) wyeli- 1 
minował Gawrzeszczaka 6:4, 6:4 z Plotrko- ! 
wa. Burda (Warszawianka) po równej wal- i 
ce przegrał z Łangusem (UT) 4:6, 3:0, 6:4. i

pierwszemi, azis wleczemy się na sza, ■* « Pizy jęciu szeregu zmian statu- rp^zieknyKopórdf^zZiWego“P°srae^ 
rym końcu. Pozatem zarzucił on ka-towych wybrano radę narciarska w <Łódż> 6:3> 3:6> 8:6. Wreszcie joskowicz ।

1 •- • ...............................I --------- -1-.-.. - , _ । (niestow. Łódź) pokonał Morawicktego (nie-j

pierwszemi, dziś wleczemy się na sza)

i pitanowi związkowemu i komisji spor- ’ następującym składzie: prezes —wi- 
! towej brak kontaktu z terenem. Nal^min. Bobkowski, wiceprezesi: prof. 
I zarzuty te odpowiedział red. Faecher, Klemensiewicz, pułk. Barzykowski, 
wykazując, że połowa budżetu związ- red. Faecher, dr. Boniecki, członkowie 
kowego idzie na cele sportowe. , zarządu: inż. Ramza, dr. Merunowicz, 

Po krótkiej wymianie zdań walne' D*usoszewski, Lipowczan, prof. 
zebrania udzieliło absolutorium ustępu: ,pmk. Fąferko, dr. Ma­

jącym władzom. Uroczystym momen-; v ,12 nM1', Grossman, dr. Landau, inż. f\ |1 Hłl Q Tl jtlT X a m AwwdŁ rs J J — O__it.
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Kulman, inż. Zaszyński, dr. Szatkow­
ski, kpL Kornibad, dyr. Loteczko, dr. 
Czernik, Kozień, kpt. Pstrychal, Oppen 
lieim, dr. Dorawski.

400 SPORTOWCÓW 
ROBOTNICZYCH NA STARCIE 

ŁÓDŹ. 30.6. — Tel. wl. — Zlot ki u-i 
l ów robotniczych okr. łódzkiego zgro1 
madzil na starcie ponad 400 zaw. Bly-' 
skawicz.ny turniej piłkarski wygrała1 
drużyna Turu ze Zduńskiej Woli przed 
i.echją z Tomaszowa. Błyskawiczny i 
urrtiej piłkarski młodzików wygrał, 

Widzew 4-ty przed Turem. Mecz re- 
irezentacji klubów robotniczych z Wi 
'zewem trwał tylko 45 m. i zakoń- 
■zył sie zwycięstwem Widzewa w st. 
’:l. Obie bramki dla Widzewa uzy- 
kał Wachnik, zaś honorowy punkt dla 1 

reprezentacji, Spojda z Ruchu piotr-1 
cowskiego. i

W turnieju gier sportowych w ko-1 
zykówce męskiej Tur (Łódź) wysu- 
ąt się przed Lechję (Tomaszów).
W siatkówce męskiej Łechja wygra 

wszystkie spotkania. W siatkówce 
cńskiej Tur, (Łódź) wysunął się przed 

Jutrznię i Tajfun.
W ogólnej punktacji zwyciężył Tur 

(Łódź), zdobywając łąko nagrodę
1

stów. Warszawa) 6:3, 8:6. j
W ćwierćfinale Olszewski odniósł sensacyj- i 

ne zwycięstwo nad Tęszewskhn 3:6, 8:6, 6:3. | 
Suwalski (niest. Łódź) nad Bolda (UT) 8:6, 
0:6, 6:3. Gotschalk nad Kornelukleni (Elek­
trownia Warszawa) 6:2, 6:1.

W grze podwójnej rozstawiono parę byd­
goską Połoński i Stęszewskl 1 warszawska 
Gotschalk, Strzelecki. Pierwsza przebita sie 
łatwo do finału poprzez zwycięstwa nad pani 
warszawską bracia Horn 6:3, 6:3, i parą łódź 
ką Adamski, Suwajski 6:4, 6.-2. Druga rów- 
nleż nie miała trudniejszego zadania. Dalszy ' 
ciąg gier w poniedziałek.

PAOUNO UZCUDUN 
podczas treningu przed meczem 

ze Schmellngiem w Berlinie.

LEGJA — SLĄSK 5:4
Nawrot w pojedynka główkowym z obrońcą -— Bryłą U
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Na falacłi pod żaglem
Tradycyjne zawody na trasie Warszawa—Modlin

Sytuacja w Lidie
po 5-cIu meczach świątecznych

Na trasie Warszawa — Modlin (36 kim.) 
odbyły się w niedziele poraź 8-my trady­
cyjne regaty Oficerskiego Yacht Klubu. 44-y 
żaglowce I 23 ślizgowce stoczyły walkę nie- 
iviko między sobą, ale również I z wyschnię- 
tem korytem Wisły, wydającej, zdawałoby 
sie. ostatnie tchnienie pod upalneml promle- 
n.ami słońca.

Fatalny stan wody wynagrodził żeglarzom 
wmtr, wprawdzie przeciwny, ale wlejący z 
nieustająca siła.

kpt. śrzednicklego, I por. Trzepalkl (żag- 
, towki).

Szczegółowe wyniki regalt przedstawiają się, 
Jak następuje:

Klasa V (5 mtr. żagla) 1) świst, pod ste­
rem Łukowskiego (Yacht Klub Polski) 4:33 — 
nagroda przechodnia Ligi M. K.; 2) Baga-

telka, ster. Młynarski (Wista), 3) Koralik 
ster. — Szprengler (Wista).

Klasa S (ló mtr.) 1) Sionka, ster. Sieradz­
ki (AZS) 3:57 — nagroda przech. Im. Mar­
szalka Piłsudskiego; 2) Sire (łódź ofiarowana 
przez p. Prezydenta Rzplltej), ster — Szy­
mański (Y. K. P.) 4:05; 3) Wilk, ster —

iPięć pustych kwadratów tabelki 
ligowej zepełnito sie cyframi. Zwoi 
na zbliżamy się do półmetka. Le­
gja może się wprawdzie już dzisiaj

dy z nich z łatwością przeskoczą 
może do czołówki.

Wioślarsfwo
W niedzielę rozegrane zostały finały ogól­

nopolskich mlędzyklubowych regat wioślar­
skich. Meta biegów znajdowała się przy przy­
stani W.T.W.

Start żaglówek (5, 10, 12 i 20 mtr. żagla) 
oubył się prawic równocześnie, to też Jesz­
cze przed Jabłonną obserwowaliśmy cala 
iiotyllę lawirującą pod wiatr w zbitym tłu­
mie na wąskich przesmykach nurtu. Tu było 
prawdziwe pole do popisu, dla starych .wil­
ków rzecznych" I szybko orjentujących się 
spryciarzy. Wydostać się z sąsiedztwa kon- 
kuretnów, zajeżdżających tor i zabierających 
wiatr — to była już potowa zwycięstwa!

Na połowie trasy sytuacja się wyjaśnia I ........... — ,,—, ......... ........--------
lśniąca kawalkada żagli rozciąga się coraz ki półwyścigowe nowicjuszy 1) AZS Warsz. 
bardziej. Na przedzie szoruje Stonka AZS'u 1 -- ■ - -- -----i-,—.
(10 mtr.) pod sterem Sieradzkiego. Dwaj 
młodzi chłopcy jadą z ogromna wolą zwy- 
c ęstwa. wykorzystując każdy podmuch wiat­
ru. Wiszą za burtę, plecami dotykając wo- 
dv. Krótkleml katsami posuwają się naprzód, 
ani na chwilę nic opuszczając zbawiennego

Wyniki biegów były następujące: ósemki 
młodszych — 1) AZS Warszawa 7:27,2 2) 
wista 7:37,8; dwójki podwójne: 1) WTW 
8:11,2; 2) Wisła 8:26,8; czwórki 1) Wisła 
S:05,2; 2) AZS 8:21,6; dwójki bez sternika 
1) TW Płock 9:00; 2) WTW 9:16,4; czwór-

Wolf (AZS). „ .
Klasa D (12 mtr.) 1) Bekas, ster — Koź­

miński (Oficerski Yacht Klub), nagr. przech. 
min. Rclchmana 4:20, 2) Gdańsk, ster — 
Chramiec (OYK), 3) Tramp (łódź min. Be­
cka) ster — Miszewskl (OYK).

Klasa E (20 mtr.) 1) Lelum, ster Marek 
(YKP) 3:44:05, zdobywa poraź III-cI I na ,„K. ... ,. 
własność nagrodę min. Becka; 2) Rekin, ster . których wj 
— mjr. Osiński (OYK). ' c

Ogółem wystartowało 44 łodzie, z których 
7 regat nie ukończyło.

Regaty ślizgowców: (dystans 76 kim.): 
klasa A turyst. — kpt. Knapik (OYK) 2:56, 
klasa B tur. — inż. L. Danlefewlcz (AZS) 
2:08.38; klasa C tur. — inż. St. Dnnielewlcz

nurtu.
Taka taktyka okazała się najlepszą, łnne 

nsno., posuwające się glęboklemi zakosa­
mi, wyjeżdżały na martwą wodę, lub na 
płnch, szorując po dnie mleczem. Wiele osad 
nie potrafiło się w sytuacji zorientować, po­
pełniając również 1 szereg innych taktycznych 
błędów, które przy obecnym stanie wody 
mściły się bezlitośnie. Tu trzeba było jed­
nym rzutem oka wyczuć nurt, dojrzeć czają­
cą się mieliznę i zorientować się w niedo­
kładnościach bezradnie porozrzucanych wiś­
lanych znaków.

Za przykładem Skonkl poszedł potężny 
t elum (1KP), który na metę przybył tuż za 
akademikami, prowadzącemi w połowie tra­
sy o dobry kilometr. „Lelum" miał się zresz­
tą poco spieszyć — zwyciężył w swej kate­
gorii poraź trzeci, zdobywając na własność 
piękną nagrodę min. Becka.

Na metę przybywały żaglowce w rozsyp­
ce, ale można było także obserwować i 
prawdziwa walkę na finiszu. Jeden pomyślny 
zwrot, udany manewr, I zasłonięty od wiatru 
przeciwnik już zostawał wtyle. Były tam sy­
tuacje, znamionujące zarówno niedołęstwo 
pokonanych, jak 1 spryt taktyczny zwycięz­
ców. Ogólnie biorąc piękna impreza i piękne 
widowisko, które, niestety, rzadko kiedy 
mamy okazję podziwiać.

Regaty ślizgowców i motorówek wypadły i 
mniej udatnle. Niewielka Ilość łodzi, startu­
jąca w pięciu różnych klasach, nie pozwoliła 
sic zorientować w przebiegu walki, a umie- : 
iętnoścl i brawura osad różniły się kolosal­
nie. Imponująco wyglądały tylko wyścigowe 
ślizgowce, mknące z szybkością, przekra­
czającą 80 kim. na godzinę.

Parometrowe skoki na fali, wznieconej 
przez mijający statek, to widowisko, które 
dotąd oglądaliśmy tylko w kinie. Nie obesz­
ło się także bez defektów (jednorękiemu, z 
godną podziwu brawurą jadącemu por. Pa­
wełkowi pękł cylinder), a nawet wypadków, 
jedna z łodzi, po ryzykownym zakręcie, wy­
wróciła w pcwletrzu regularnego kozła. Na 
szczęście kierowca wyszedł z tej awarji bez 
szwanku. To byt również .amerykański" ka- 
wałekl

8:38,8; 2) Prąd 8:54; czwórki pótwyścigo- 
we pań 1) WKW pod sterem GrablckleJ 8:00; 
2) WKW II; Jedynki nowicjuszy — Zydzik 
(WTW) valkovcr; czwórki nowicjuszy 1) 
AZS 8:36.6; Wisła w czasie 8:22,4 została 
zdyskwalifikowana za zjechanie z toru. Wisła 
założyła protest; jedynki 1) Tllgncr (WTW) 
8:52.8! 2) Poczobut (AZS Warsz.) 9:13.6; 
czwórki młodszych — WTW 9:15 valkovcr; 
czwórki nowicjuszy dla klubów młodszych — 
Prąd valkover; jedmki pań — 1) Grabicka 
(WKW) 8:18: 2) Orłowska (AZS Warsz.) 
8:30,4: czwórki bez sternika 1) WTW 7:29,2; 
2) TW Płock 7:58,8; czwórki wagi lekkiej 
1) Syrena 8:28; 2) Prąd 9:00.8; dwójki po­
dwójne półwyścigowe nowicjuszy — Prąd 
valkover; ósemki nowicjuszy 1) AZS Poznań; 
2) WTW; czwórki pań — 1) WKS Poznań, 
2) Warszawski K. Wiośtarek; jedynki młod-
szych 1) Poczobut (AZS Warsz.), 2) śniegu- 
ta’(WTW). Wskutek nieformalności bieg miał 
być powtórzony; czwórki pólwyśclgowe nowi­
cjuszy 1) Prąd pod sterem Chrabkowsklego, 
2) Prąd II pod sterem Fondailńsklcgo; 
ósemki o mistrzostwo Warszawy 1) Wisła. 
2) AZS Warszawa. Walka bardzo zacięta. 
Osada Wisty wygrała na finiszu o 3/4 łodzi, 
w czasie 7:15.6. mimo kolizji z żaglówka.

Po regatach 
nla nagród.

XXV-LECIE

odbyła się uroczystość rozda-

ISTNIENIA
WILEŃSKIE TOW. W10ŚL.

OBCHODZIŁO 
W dniu inbi-

leoszu wioślarze złożyli wieńce przy urnie 
z sercem Marszałka Piłsudskiego i na gro­
bie Nieznanego żołnierza. Uroczystość wy­
pełniło wysianie depeszj’ hołdownicze] do 
p. Prezydenta Rzplitej, odczytanie szeregu 

i depesz gratulacyjnych, chrzest dwu nowych 
łodzi, oraz odsłonięcie tablicy zasłużonych 
członków na której wyryto nazwiska: dr. 
Dmochowskiego, Chojnickiego. Zaiina i Wań 
kowicza.

Drugim aktem Jubileuszu będą w dn. 7 
lipca regaty jubileuszowe w Trokach.

LONDYN. 30.6. — Teł. wt

Klasa B wyścigowa — Inż. Gajęckl (AZS) 
1:20:18; klasa C wyścigowa — Inż. Kołodziej­
ski (Wodny K. M.) 1:24:20.

W. Trojanowski

Poznań, 24 czerwca.
Pierwsze tegoroczne regaty żeglarskie na 

jeziorze w Klekrzu zorganizował międzyorga- 
nizBcyjny komitet żeglarski, zrzcszającv 
sześć organlzacyj żeglarskich.

Pogoda była chmurna jednak wietrzna, co 
przyczyniło się do sprawnego I ciekawego 
przeprowadzenia imprezy. Publiczności ze 
brało się sporo. Uroczystości rozpoczęły się

nabożeństwem w miejscowym kościele, po 
czcm wszystkie lodzie oraz zebrani goście i 
przedstawiciele władz udali się na przystań 
Wlelkp. Jaclitklubii, gdzie nastąpiło podnie­
sienie bandery przez zastępcę dowódcy O. K 
p. gen. Knol-Kownacklego p. mjr. dypl. Mar­
czewskiego. Po „źolnicrskiem" śniadaniu ę- 
rządzonem przez W J. K. dla gości, odbyły 
się regaty przy udziale łodzi wszystkich zrze­
szonych w koral fecie organlzacyj: Wilków Mor 
skich. Drużyny harcerek „żabek", „Surmy . | 
Oddz. Ligi Morsie. I Kol. przy gimn. Bergera. 
Zw. Strzeleckiego i W. J. K. ...

W regatach walne zwycięstwo odniosły za­
łogi W. J. K., wygrywając większość biegów, 

; wyniki przedstawiają sfę następująco:
I klasa do 5 m. kw.: 1) „Lala" (żabki) st. Wiś 

niewska. 2) „Panna Wodna" (W.J.K). Klep­
kowe turyst. do 10 m. kw. 1) „Mewa" (W. 
J. K.) st. Podkomorski jr., 2) „Władysław 
IV" (Kolo L. M. K.). kl. S do 10 m. kw.: 
1) ,,Zluk“" (L. M. K.) st.. Skowronek. Kl. 
sharple do 12 m. kw.: 1) „Wicher" (W. J. 
K.) st. Byliński, 2) „Rusałka" (W.J.K.). KII. 
shipjak do 15 m. kw.: 1) „Błysk" (W.J.K.) 
st. R. Fiedler. 2) „Beniowski" (W. J. h.) 
Kl. sharple do 15 m. kw.: 1) „Bitka" (W. J. 
K.) st. Mikołajczak, 2) „Bałtyk" (Koto L. 
M. K.). Kl. do 25 m. kw.: 1) „Fryga" (W. 
|. K.) st. mjr. Wilczyński. Kajaki żaglowe 
P. Z.: 1) „Pelikan" (Wilki Morskie) st. Mi­
chalak. Bieg propagandowy o najszybszy Jacht 
na regatach: 1) „Bałtyk" (Koło L.M.K.) st. 
Urbaniak ii. Centrum zajęły trzy kluby, legi-
petnieniu7’1 programu regatowego, wianki « I tyniującę Się dziewięcioma PUIlkta 

I udziałem samolotów, które dokonały UWl- I nlj ł j Warta. LeZia i Wisła. KaŻ- 
! nego bombardowania jachtów. (Sm.)

Również na dole nie wiele sjc 
zmieniło. Crac.via znalazła sie m 

lAzłiłnlr n

Ya; 
wic2f' 
dzist; 
przed

gjćl inuzc się wpiawu^re juo ---------- • . . . . Ud
wykazać dziesięcioma spotkaniami, końcu tabeli, jednak równą iloit I 
jednak faktycznie do ukoczenia punktów ma z nią i Warszawian.

. ______ . ,.,-1- i t. l.-n Pnlntui SIIKCPS Snnntni iimniopierwszej kolejki brak jej j'eszcze 
jednego meczu z Cracoyią. Woj­
skowi mają natomiast na koncie .
już jeden mecz drugiej kolejki, a I skiem,
to: rewanż z Ruchem.

Pięć ostatnich gier w niczem nie 
wyjaśniło sytuacji, p prowadzenie 
toczy sie zacięty bój, W tej chwili 
na czoło wysunęła się Garbarnia, 
mając przy równej ilości punktów 
lepszy stosunek bramek od ŁKS i 
Ruchu. Łodzianie maja jednak o je; 
dną grę maniej i temsamem też naj 
mniej straconych punktów. Pogoń, 
mimo sukcesu w spotkaniu z War­
szawianką zaawansowała tylko o

ka. Polonii sukces sobotni umożlj. 
wił wydostanie sie na trzecie miej. 

! sce o dkonca, bezpośrednio za ju. 
I skiem, który ma jedynie |eps,y 
I stosunek bramek. I tutaj zamiany 
pozycyj możliwe są w każdej chwj 
li. gdyż kluby dzieli różnica jedne, 
go punktu względnie tylko stosu, 
nek bramek.

Po ostatnich grach przedstawia 
sic tabela następująco: _

jedno miejsce i z 11 punktami za­
myka niejako grupę czołową.

2
3
4

6
7
8
9

10

Garbarnia 
Ł.K.S.
Ruch 
Pogoń 
Warta 
Legja 
Wisła 
Śląsk 
polonia 
Warszaw. 
Cracoia

9
8
9
9
8

10
8

9
9
9

17:in 
17:11 
19:14 
21:12 
20:13 
18:15
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Idem ‘ 
tabeli 
kół) *

pcw# 
ośmiel 
zdecyd 
dalszd 
zatem 
m. Pn 
£:arcg‘-

POSZ 
100 m 
v.zwyz 
plotki

8
8
8

4
7:18

8:17

We 
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Koszykarze K. P. W. Poznań mistrzami Polski
Poziom tegorocznych finałowych roz i Szymura. Kasprzak I i 11 i Lój. Bodaj j dziej ofiarnym był Zgliński Nienad- 

grywek o mistrzostwo Polski w ko- żc najlepszym graczem KPW, byl ook-1zwyczajnie wyjadł .
szykówcc. bvl o klasę niższy, niż w ser Warty Szymura. Ma on coprawda| _ PZP Nowy,Bytom 
latach poprzednich. Z czterecli drużyn. | jeszcze duże braki techniczne, zwlasz- 
które zakwalifikowały się do finału. । cza za maln miękkie rzuty na kosz, 
jedynie KPW Poznań stał na wyso- Dobrze grali również Czaplicki, 
kości zadania. Polonia wieczny wice- Patrzykont i_ Kasprzak. Cały zespól

drzeiewski. Makowski. Witowski, Pic- 
choczek. Macioszek, Fuda. Kucharczyk. 
Oriiner, Wieczorek. Niedźwiedź, byl

mistrz. była znacznie słabsza, a pozo­
stałe dwie drużyny PZP Nowy Bytom 
i Wawel Kraków nic przedstawiały ża- 
dnei klasy.

Katowice nie okazały zupełnie zain­
teresowania dla rozrywek. Zawodom

jednak o niedociągnięciach te-
clmicznych.

Polonia wystąpiła bez. Alaszewskie- 
go. Zgliński. Cmioch. Redziszcwski. Ka 
nicki, Gregołajtys. Bobrowski. Kapal- 
ka. Sowiński. Kruszewski i Czyżykow-

nrzyglądaio sie zaledwie kilkadziesiąt ski, byli może zespołem nieco lepszym 
osób. od KPW'. brak było natomiast zrozu-

Drużyna KPW Poznań wystąpiła w mienia zespołowego, oraz sil fizycz- 
składzie: Orzechowski, Czaplicki. El-|nvch. Polonia robiła wrażenie drużyny 
banowski, Pstrzykont. Anczykowski, niedotrenowanej. Najlepszym i najbar-

najsłabszym zespołem technicznym 
turnieju. Zwycięstwo z Wawelem za­
wdzięcza lepszej dyspozycji strzałowej 
i większemu zgraniu. Najlepsi gracze 
to — Macioszek i Andrzejewski.

W Wawelu grali: Eberhardt, Pytel, 
Bogudziński. KwasZnicS. Leśniak. _ Go- 1 
dek, Krupa. Polewka, Markiewicz i Mo । 
roń. Wawel nie przypominał niczem 
reprezentantów Krakowa w finałach z 
lat poprzednich. Coprawda przewyż-

Para Jcdn^onsMa - NacJ
odnosi drogie zwycięstwo w Wimbkdonie

Na
korcie ósmym Jędrzejowska. Noel za­
kwalifikowały się do trzeciej rundy,Tego rodzaju wyścigi itóeźaly urządzić 

na trasie zamkniętej, gdzieś między mosta- -
rii. Na licznych zakrętach 1 nawrotach kie- bljąc Freeman, Thurnbull 10:8, 6:3.
mwcy mogliby wykazać cała swoja zręcz­
ność. a widowiskowość takiej imprezy byłaby 
Jedyna w swoim rodzaju.

Sprawna organizacja regat spoczywała w 
rekach komandora Ofic. Yacht Klubu — pułk. 
Statka (ślizgowce) oraz pułk. Felsztyna,

Dwie stateczne mężatki, Freeman kor-

Tak wygląda
trafny kupon

H-go konkursu
Drugi Konkurs Olimpijski „Przeglą­

du Sportowego1* został już rozstrzy­
gnięty. Niżej podajemy. jak powinien 
wyglądać zwycięski kupon:

puientna, Thurbull smukła, pokazały 
doskonalą szkolę angielską, a że Noel 
była zmęczona meczem z Wills, w 
którym walczyła z sercem i była zna­
cznie lepsza, niż wskazuje wynik, więc 
występu pary polsko - angielskiej me 
można uważać za specjalnie udany. 
Jędrzejowska psuła dużo piłek, mimo 
to była zdecydowanie najlepsza w 
głębi kortu, panując nad kierunkiem > 
długością piłek. Angielki zdobywały

syw, boi sie nastroju.
Jeżeli Polka zagra tak. jak z Vale­

rio, musi wygrać. Niewoliło jej jednaK 
dopuścić przeciwniczki do panowania 
nad piłką, wówczas bowiem jej nagie 
skróty mogą być zabójcze zwłaszcza 
że Jędrzejowska jeszcze raz pokazała, 
że absolutne nie umie biegać. Poza- 
tem Polska będzie grata jutro z Qu:- 
stem mixta.

W deblu panów Allison, Van Ryn 
doszli do czwartej fundy, bijać Yama- 
gaski, Nazimura 9:7, 7:5, 6:1. Amery­
kanie górowali rutyną, taktyką i tem­
pem.

W grze podwójnej pań Jędrzejow­
ska, Noel grają w trzeciej rundzie z Rl-

dley, Sheppers - Barron, które pobiły 
najpierw Ciarkę, Scott 7:1, 3:6, 6:1, 
a potem Cluter, Whitimarsh 6:4, 3:6. 
6:0. Sheppers jest bardzo rutynowana, 
ładniutka Ridley jest dobrą singlistką. 
Para jest niebezpieczna, ale Jędrzejow­
ska, Noel powinny wygrać, jeżeli za­
grają trochę staranniej niż w sobotę.

Potem będzie bardzo trudny mecz 2 
Helley. Round. W grze mieszanej Ję­
drzejowska. Quist. którzy grają odra­
ził w drugiej rundzie nie zaczęli jasz­
cze karjery. Po zwycięstwie nad Lav, 
Hunter spotkają się zapewne z Fran­
cuzami Gentien, Belliare. poczem prze­
ciwnikami będą pary: Ciarkę, Aeschli- 
mann. lub Lnmb, Favetis.

szal technicznie PZP. ale tylko w po­
lu, pozatem słabe rzuty do kosza.

Sędziowanie naogól zadowoliło. Naj­
lepszą parę sędziowską tworzyli pp. 
Twardo i Parowszewski. którzy pro­
wadzili najostrzejsze spotkanie mist­
rzostw Wawel -— PZP.

KPW Poznań — PZP Nowy Bytom 
40:20 (18:7). Zupełnie łatwa wygrana 
KPW. Stosunkowo duża ilość koszy 
strzelona przez ślązaków, była winą o- 
brony gości, która nie pilnowała naj­
lepszego Strzelca PZP MaCioszczyka.

Polonia (Warszawa) — Wawel (rKa- 
ków) 34:20 (15:13). Początkowo nie za­
nosiło się bardzo na wygraną Polonii. 
Wawel, grający do przerwy bardzo am 
bitnie prowadził nawet dwa razy. Do­
piero druga połowa gry, wykazała wyż 
szość Polonii.

KPW Poznań — Polonia Warszawa 
39:21 (21:10). Było to najciekawsze 
spotkanie turnieju, stanowiące wlaści-

ków 31:28 (18:6). Ślązacy do przerwy 
mimo prymitywnej techniki, prowadzili 
początkowo bardzo pewnie. Zdawało 
się nawet, że wygrają spotkanie bar­
dzo wysoko. Wawel jednak przyszedł 
do siebie, a nawet na 4 minuty przed 
końcem potrafił wyrównać, wygrać 
spotkania Jednak nie zdołał.

(St. Z.)
KATOWICE, 30.6. — Tel. wt. _ w 

trzecim i ostatnim dniu koszykówych 
misrzostw Polski rozegrano dwa ostał 
nie spotkania, które zakończyły si$ 
„programowem“ zwycięstwem fawo­
rytów. W pierwszym meczu stołeczna 
Polonia zwyciężyła mistrzów Śląska 
P.Z.P. Nowy Bytom w stosunku 54:31 
(29:2), a KPW Poznań pobił WKS Wj 
wel 20:13 (12:2).

Polonia w dzisiejszym meczu z PZP 
grała b. dobrze technicznie i taktycz­
nie. Drugi mecz byl tylko formalno­
ścią. Ostatecznie więc tytuł mistrza 
przypadl KPW Poznań. Wicemistrzem 
został zespól Polonii, trzecie miejsce 
zaś zajęli przedstawiciele Śląska, a do 
piero czwarte krawoski Wawel. Orga­
nizacja dobra.

Dn 
pierw 
liński:

Cbu : 
kiem. 
nego 
w ość 
jeśli 
poszc 
sport;

P.

LW< 
jęcia 
odbyły 
mistrzi 
głucho 
słabe, 
bu ghi

W <

Łodzią

9.45;

bardzo pewniew” finał. Tyły KPW ----------_
przytrzymywały ataki Polonii.

Zawody, wchodzące 
w skład konkursu

Lista ty­
powanych 
wyników

1. Polonia
2, Cracovia 1

i. Wista
2. Warta 1

1. Pogoń
2. Warszawianka 1

1. Legia
2. Śląsk 1

1. Garbarnia
2. Ruch 0

bardzo wiele punktów z wolejów, wtó­
rowała im w tem Noel imponując nie- 
spodziewanemi interwencjami.

Para polsko - angielska grała niesta­
rannie: prowadziła 3:0, potem 4:1 i 
pozwoliła Angielkom wyrównać. An­
gielki prowadziły raz jeden 7:6, potem _________  
jednak Noel, Jędrzejowska przyłożyły I Groźna konkurentka Walasiew-.- 
się i oddały już tylko jednego gema. |czńw,)V Amerykanka Stephens. u- 
W drugun secie Angielki prowadziły ; k f ;je zE,wodów W Kan- 
1:0. 2:1, ale teraz para polsko - au-1 •'__________________ „„ imgielska przestała żartować i wygrała |sas Cny tei.omendl»y czas na 10 
6:3, oddając już tylko ósmego gema, jintr. — 11.0. lepszy od oiicjainego

Jędrzejowska gra w poniedziałek na '• rekordu Polski o 2 - se.c, a oa n'.e- 
korcie centralnym z Whittingstal. Jest oficialnevo o 0.1 sek. 

- - i AMSTERDAM, 30.6. — Tel. wł. — Holen­
derski komitet olimpijski urządził na stadio­
nie olimpijskim wieikfe zawody dla zasilenia 
funduszu ollmpljskego. Na zawody przybyło ..........  — — -- -
15.00 ludzi. Spotkanie sprinterów zakon- < znaczonem na 6 i 7 lipca spotkaniem drużyn 
czylo się powtórnem zwycięstwem Osendar- Niomisr ; Frnnr.t i.rmrt.nnn w
pa nad Bergerem 10,5. Dobry wynik osiąg­
nęła w setce Ralten 12,6, de Vries 12,7.

STEPHENS: 100 M. - 11,6 SEK. | ,ft,w0 Rlch,era 1 Chl p£‘

rzadko dochodziła pod 
ciwnika. zwłaszcza w 
wie.

sam kosz 
pierwszej

która 
prze- 
polo-

PZP Nowy Bytom — Wawel

Szermierka
Kra-

Cztery jedynki oznaczają zwy-cię- 
'twa gospodarzy, wymienionych na 
p er wszem miejscu, zero -w rubryce 
piątei jest równoznaczne z remisem, 
uzyskanym na meczu Garbarnia — 
Śląsk.

Dla Jasności obrazu przypominamy 
wyniki: Polonia — Cracovla 2:1. Wi- 
-’a — Warta 3:1, Pogoń — Warsza- 
w anka 7:2. Legja — Śląsk 5:4, Gar­
barnia — Ruch 1:1.

Wszyscy czytelnicy, którzy wypel- 
n li swe kupony w sposób identyczny 
v wyżej zamieszczonym, proszeni są 
o zawiadomienie o tern na pocztówce 
Dolskiego Komitetu Olimpijskiego, 
Warszawa, ul. Wiejska 11 m. 16.

Ostateczna lista zwycięzców zosta- 
r e ustalona 8 lipca r. b., poczem opu 
blikujemy ją w Przeglądzie Sporto-

to drugi mecz po meczu Crawford — 
Austin. Zaszczyt znaczny, gdy między 
godziną 4-tą i 6-tą odbywają się tn naj­
lepsze gry.

Nie jesteśmy z tego zaszczytu zado­
woleni, ani my, ani Jędrzejowska. Boi 
sie ona wrażenia, które robi kort cen­
tralny, nabity 15.000 widzów, boi się 
echa, które odbija się o kamienny ma-

STRASSBURG, 30. 6. — Tel. wl. — W so­
botę odbył się tu turniej tenisistów zawodow­
ców. Sensacją byty porażki Tildena i Vinesa. 
Tlldcn — Burkę 6:0, 6:2, Niistein — Tilden 
4t6, 9:7, 8:6, Ramillon — Vines 4:6, 6:2, 

1 9:7, Ramillon — Plaa 4!6, 6:1, 7:5. Finał 
rozegrają Niissłehi i Ramillon.

PARYŻ, 30. 6. — Tel. wł. — Rozegrane 
| przy wielkim upale lekkoatletyczne mistrzo- 
ł stwa P.iryżn nie przvnioslv irosz-ch wvni- 
1 ków, Na uwagę zasługuje 3.90 m. Ramadiera
, w skoku o tyczce i 

400 m.
Henry na

PARYŻ, 30. 6. — Tel. wt. — Przed wy-

Na motocyKlu
Motocyklowe

kulminacyjnym punktem «zwodów było mię­
dzypaństwowe spotkanie piłkarskie Węgry— 
Holandja. Wygrali zasłużenie Węgry 3:2

i (2:1).
FiNLANDJA — ANGLJA 78:80.

W Glasgowie odbyt się mecz lekkoatletycz­
ny, w którym Flnlandja wygrała z Anglją w 
stos. 78:70 pkt. Wynikł ucierpiały z powodu
upału.

46,10 MTR. W DYSKU
mistrzostwa Warsza- 1 Na mistrzostwach lekkoatletycznych nie­

mieckich akademików Glsella Mauermeyer,ivy na torze, które miały się odbyć w 
dn. 7 b. m. zostały definitywnie od­
wołane.

Warszawa — Berlin i spowrotem, 
raid motocyklowy pragnie zorganizo­
wać w dn. 15 — 16 sierpnia Legja. Do] 
ście do skutku tej imprezy uzależnione 
jest od zgody M. S. Zagr.

Langier zgłosił listownie prośbę o [ 
zwolnienie z sekcji motocyklowej Le-, 
gji. List ten przez zarząd Legii nie zo-1 
stal przyjęty do wiadomości.

podjęła czwarta próbę poprawienia swego 
fantastycznego już wyniku w rzucie dyskiem 
Niemka, która znajduje się obecnie w świet­
nej formie, ustanowiła znowu rekord świato­
wy wynikiem 46,10 m. Wynik ten jest lep­
szy od nieoficjalnego rekordu światowego 
Wajsówny prawic o 2 m. (wynik Wajsówny 
wynosi 44,19,8 m.). Oficjalny rekord świa­
towy Wajsówny wynosi 43,79 m.

NOWY SUKEC CHIRONA
NANCY, 30.6. — Tel. wl. — Grand Prlx 

Lotaryngjl w Selchamps przy udziale 16 za­
wodników wygrał pewnie Louis Chtron osią­
gając w biegu 3-godzinnym 325,502 km. 
(108,5 km. na godz.).

HAMBURG, 30.6. — Tel. wł. — Przed

OMY fabrycznych poleca LIPlAltKI JASNA 5
DARMO 

DAJEMY 2 BŁONY KUPUJĄCEMU U NAS 

^KODAKA po 12 
GRIMM* KAMIEŃSKI

Rymerska 7
Telefony 11.64.62 i 11.71.07

tenisa!

M RATY
RH

ZALICZKI

10.000 widzów odbył się tu piękny turniej 
bokserski. Główne zainteresowanie skupiło 
się na walce mistrza Europy Edera w wadze 
pólśredniej z Włochem Venturi. Niemiec po 
15-rundowej walce uznany został za zwy­
cięzcę.

KILONJA, 30.6. — Tel. wł. — Międzypań­
stwowe spotkanie w piłce ręcznej wygrali 
Niemcy, bljąc Danję 11:2 (8:2).

KOPENHAGA, 30.6. — Tel. wl. — Wielkie 
wyścigi kolarskie o wielką nagrodę Kopen- 

' hftgl wygrał Holender Van Vllet, osiągając 
zwycięstwo w obu biegach I bljąc mistrza 

: Niemiec i Anglji Merkensa.
BARCELONA, 30.6. — Tel. wł. — Barcelo­

na przeżywała wielki dzień: rozgrywki o 
Grand Prix Hiszpanjl. W wyścigu tym za­
triumfowały Mercedesy. Pierwsze miejsce 
(70 rund — 265,3 km) zajął Fagglotl 2:27140 
(107,234 km. na godz.), drugie Carradola 
2:28:28, 3) Nuvotarl (Alfa Romeo) o dwie 
rundy.

PARYŻ, 30.6. — Tel. wł. — Wyścig szo- 
■ sowy Paryż — Llmoges 360 km. wygrał Belg 

Decrolx 12:06:38, przed Ausłrjakiem Weis­
sem. Reszta stawki przybyła w kwadrans za 
nimi. Bieg o nagrodę Troyes (250 km.) wy­
grał Rossl 7:49:08 przed braćmi Marcelem 
i Jeanem Bldotaml. W Montpellier mistrz 
świata Schcrens pokonał awego poprzednika 
Mlćhorda, a w Cognac szosowy mistrz (Wla-

plywDckkh Niemiec i Francji vrz^dzono w 
Paryżu zawody eliminacyjne, które daty na­
stępujące wyniki: 100 m. crawl Dlener 1:04; 
20 Om. crawl: I bieg Guerin 2:34.2, II bieg 
Dlener 2:24.4; 400 mtr. crawl Taris 5:21,8;
1500 m. crawl Joder i Navarrc; ipo m. na 
wznak Phllippet 1:17; 200 m. klasyczny Car- 
tonnet 2:53,6.

BERLIN, 30. 6. — Tal. wt. — „Złote koto" 
Berlina było sensacja kolarską wczorajszej 
niedzieli w stolicy Niemiec z racji bardzo 
dobrej obsady. Publiczność zjawiła się w 
ilości 10.000 osób. W głównym biegu na 100 
ktn., przez 77 rund prowadził Emer, potem 
na czoło wysuwa się Laouehay, luzuje go Se- 
rergnlnl, w rezultacie Francuz wysuwa alę 
na czoło: 1) Laquehay 1:31:01, 2) Sevcrgni- 
nf o 250 metrów, 3) Schlfidl— o 370 metrów.

MANNHEIM, 30. 6.-1¾ wł. — Głów­
nym punktem programu regat rozegranych w 
sobotę I niedzielę byt pojedynek między sta­
rymi rywalami, mistrzem Europy Schńferem 
I mistrzem Szwajcarii Ruflim. Zarówno w 
sobotę, jak i w niedzielę Szwajcar uległ 
przeciwnikowi raz o metr, drugi raz o 6 se­
kund.

BERN, 30.6. — Tel. wł. — Mecz kolarski 
amatorów Szwajcaria — Niemcy zakończył 
się sukcesem pokonanych niedawno we Frank ' 
furcie szwajcarcw w stosunku 42134. Dobrze i 
spisał się przedewszystkiem Paillalrd. j

W gmachu ośrodka W. F. w War­
szawie rozegrane zostal.y w niedzielę 
wieczorem finały szermierczych mi­
strzostw Polski w szabli.

Tytuł mistrza zdobył kpt. Segda 
(Warszawianka), który odniósł 7 zwy­
cięstw bez porażki. 2) kpt. Dobrowol­
ski (AZS) (6 zwyc.), 3) kpt. Suski 
(Warszawianka) (5 zw.).. 4) Franz 
(Lwowski KI. Szerm.) (4 zw.), 5) Źo- 
chowski (AZS) (2 zw.), 6) kpt, Szem- 
pliński (Legja) (2 zw.), 7) por. Ticlty 
(Warszawianka) (l zw.)., 8) Zapaśnik 
(AZS) (1 zw.).

Zamiast turnielu o mistrzostwo Pol­
ski w sobotę rozegrany został w War­
szawie w gmachu Ośrodka W. F. wol­
ny turniej w szpadzie. Pierwsze miej­
sce zajął kpt. Szempliński, 2) Kantor 
(Łódź), 3) Mirowski (AZS. — Warsza­
wa), 4) kpt. Segda, 5) Krzyżanowski 
(Warszawianka), 6) por. Kleban.

PEŁNY SUKCES DRUŻYN 
CZESKICH W PUHARZE 

SR. EUROPY
, Druga runda rozgrywek o puhat 
Środkowej Europy przyniosła znów 
piękny sukces piłkarzom Czechos.owa 
cji. Wszystkie trzy drużyny jej Od­
niosły zwycięstwa, przyczem Sparta 
rozgromiła Fiorentinę 7:1. Ponieważ 
mało jest prawdopodobieństwa. by 
Florentina w spotkaniu rewanżowem 
nawet na własnem boisku była w sta­
nie nadrobić z twardą Spartą różnic? 
sześciu bramek, przyjąć należy, że 
prażanie przejdą z całą pewnością do 
półfinału.

Niemniejszą sensację zgotowały Z? 
denice. Wykazały one, że sukces z 
Rapidem nie był jedynie dzieleni przy 
padku. Ferenczvaros, jadąc do Brna, 
miał się dobrze na baczności, a jednak 
ulec musial w stosunku 2:4. Inna 
rzecz, że budapeszteńczycy. którzy 
przed tygodnierti rozgromili na wlas- 
nem boisku Rómę, mogą w spotkaniu 
rewanżowem wyeliminować jeszcze 
Zidenice.

Stosunkowo najsłabiej spisała się 
Slavia. Wygrała ona wprawdzie w 
sobotę z Austrią 1:0, jednak wynik ten 
może nie wystarczyć do utrzymania 
się w konkurencji, Austria, grając na 
własnem boisku, powinna nadrobić 
różnicę jednej bramki i ewentualnie 
jeszcze coś dodać.

Mistrz Wioch Juventus bawił w Bu­
dapeszcie, gdzie wygrał z Hungaria 
3:1. Ponieważ rewanż odbędzie się w 
Turynie, Hungaria może się pożegnać 
z marzeniami o puharze środkowe! 
Europy na rok 1935.
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CIĘSTWO EHRLICHA.
Świetny pingpongista polski i trze­

ci gracz świata, Ehrlich po przybjrciu 
do kraju wziął udział w pokazowych 
mecz w Warszawie na boisku 
AZS-u przy udziale czołowych gra­
czy stołecznych,

Ehrlich zmierzył się najpierw t 
Grobnickim, którego pokonał 21:15, 
22:19, a następnie Ehrlich walczył z 
Jezierskim (YMCA). Po zaciętej wal­
ce, Ehrlich wygrał 17:21, 21:16, 21:19. 
Pozatem Jezierski pokonał Rojsena 
18:21, 21:10, a Finkielstein wygrał z 

I Reslebenem 21:17, 21:15.
ŁÓDŹ. 30.6. — Tel. wł. — Drużyno­

wy mecz tenisowy w serjl. zawodów 
o mistrzostwo Polski pomiędzy Winią 
a ŁKS-em przyniósł w pelnj zasłużo­
ne zwycięstwo Winie w stos. 4:2.

BIAŁYSTOK, 30.6. Drużyna tenisowa War­
szawskiego Ks gościła w Białymstoku, gdzie 
pokonała MakabT 4:1 l Jaglellonje 4:1.

TENISOWE
NAPRAWA RAKIET 

NAJLEPSZEMU STRUNAMI
UBRANIA I PRZYBORY

DYPLOMY ■ NAGRODY ■ MEDALE
DZIAŁ FOTOGRAFICZNY

CENNIKI I KATALOGI - GRATIS

POLSKA SPÓŁKA
WARSZAWA, JIROZOLINIKA 33,

AMERYKAŃSKIE MOTORÓWKI GAR WOOD Polskie Warsztaty Szkutnicze EDWARD SZULDT
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A to się uwzięli!
^owy zamach U.S.Ao na Walasiewlczównę

W Yaflkesi nie mogą darować Walasie I w stosunku do Wataslewiczówny, od- 
gj ff|«ównie, że „zdradziła*1 ich gwiaź-1 padają całkowicie wszelkie zarzuty na 

praeskoczwJI H7isty sztandar dla Orla Białego w I temat pobierania za starty pieniędzy. 
^yCll Olimniadv w Los Amreles.1 Mimo tn. mirlwi <

Szrajbman blje Bocheńskiego
na mistrzostwach Warszawy w Ciechocinku

wiele sieli 
alazła sie 3

iiośg 
^arsząwian.1 
’ptnl
‘[«cle miej, 

sdnio za Sla.
*e?szy 

zamianykażdej ciiWj 

tvlko stosu, 

przedstawia

I nrzeddzień Olimpiady w Los Angeles. 
To też A.A.U. (Amerykańska Atletycz­
na Unia) czyha tylko, aby znaleźć 

powód i zdyskwalifikować Polkę, 
tik lak w swoim czasie utrąciła Hoffa, 
^miłego i Innych, Sprawa jest Jed- 

. tym razem o tyle trudniejsza, że

Mimo, to, mściwi Amerykanie nie 
rezygnują: niedawno A.A.U. zdyskwa­
lifikowała Polkę na Jeden miesiąc za 
grę w base-ball z zawodowcami, 
choć, innych amatorów za to samo

12'

12 
11
9
9
9
5 
5
4
4

7:10 
17:11 
19:14 
21:12 
20:13 
18:15 
21:18 
11:22
7:18 

12:21
8:17

lóDi, 30.6. — Teł. wł. — Dzleilęclobój 
„Lkoatletyczny o mistrzostwo Łodzi zgro- 
Sdilt 9 zawodników z Łodzi i prowincji. 
KS mistrzu zdobyt Bystry (ZJcdn.) wynl- 

4607 p. (według nowo obowiązującej 
Inhell fińskiej)! przed Maciaszczykiem II (So- 
S 4455 p. Bystrym U (IKP) 4321 p.

pewnym kandydatem do mistrzostwa był 
nimlelak (IKP), który do tyczki prowadzi! 
«leeydowanie. Tyczki nie ukończył i odpad! z 
Sh/ej konkurencji. Oimielak ustanowi! po- 
mtem nowy rekord okręgu w biegu na 110 
„ nrzcz płotki 18,4, lepszy o 0.2 sek. od 
Sirtgo rekordu Mokrzyckiego (KSMS).

Poszczególne wyniki Bystrego byty nast.: 
inn m. 12 sek. wdał 591 cm., kula 40.47.5, 
fzwvt 166 cm., 400 m. 57 sek. 110 tn. przez 
Solki 21.9. dysk 28.28, tyczka 250, oszczep 
<,74. 1500 ni. 5.11.2. Trójbój lekkoatl. pań 
„'mistrz, okr. wygrała Słomczewska Wima 
, w_vn. 109 p. przed Noskiewiczową ŁKS 92

Międzymiastowe spotkanie lekkoatle­
tyczne reprezeiitacy! Krakowa 1 Lwo­
wa, odkładane już dwukrotnie spowo- 
ju braku odpowiednich terminów, od­
będzie się definitywnie w dniu 14 lip- 
s:i we Lwowie, (k.).

„przewinienie** nie spotkała żadna ab­
solutnie kara.

Obecnie nad głową Walasiewiczów- 
ny wytworzono w sztuczny sposób 
nową burzę. Oto obiecała ona start 
na zawodach Atletic Clubti w St. 
Loulsi ale ponieważ w tym samym ter 
minie wyznaczono egzaminy szkolne, 
Polka start swój odwołała. Nie porno 
glo kilka jeszcze listów, w tem jeden 
nawet dyrektorki szkoły, wręcz za­
braniający wyjazdu do St. Louis — 
Athletię Club zażądał od A.A.U. dy­
skwalifikacji ' Walasiewiczówny jako 
amatorki za to, że... postawiła wyżej 
naukę ) egzaminy od jego zawodów.

Walasiewiczówna po tym nieslycha 
nym fakcie, przesłała p. Ferrisowi, 
gen. sekretarzowi A.A.U. wszystkie 
duplikaty całej korespondencji, prze­
prowadzonej z Athletic Clubem i od te 
go czasu wszystko ucichło.

Może A.A.U. czekała na wyjazd Pol! 
ki, bo bałaby się jej, w razie krzyw­
dzącej decyzji, spojrzeć w oczy? I

Ciechocinek, 28 czerwciec.
Nie wiemy kto był projektodawcą u- 

rządzenia mistrzostw pływackich okrę­
gu warszawskiego w Ciechocinku, nie 
wiemy więc do kogo za tę szczęśliwa 
myśl pochwalić. Faktem Jest, że gdyby 
nie fatalna pogoda w pierwszym dniu 
zawodów mielibyśmy piękną imprezę o 
wysokim sportowym poziomie 1 jesz­
cze większych korzyściach propagan­
dowych.

Bo te kilkaset osób, które cierpli­
wie, z dużem zaciekawieniem, przyglą 
dały się zawodom dało n/ln przedsmak 
olbrzymiej frekwencji wytwornej pu­
bliczności, gdyby słonko było łaskaw­
sze.

Zawodnicy stołeczni zaledwie raz 
trenowali w miejscowym basenie I po 

czątkowo nie mogli dojść do porozu­
mienia z jego słoną wodą.

Cala ekspedycja pniybyla do Cie­
chocinka po niezwykle milej podroży, 
odbytej w specjalnie przez dyrekcję 
warszawską zarezerwowanym wago­
nie. Po przyjeźdzle rozlokowano za­
wodników w miejscowych pensjona­
tach, które wzięły na siebie obowiązek 
bezpłatnego ugoszczenia pływaków sto 
lecznych. Kobiecą część ekspedycji u- 
lokowano wspólnie w miejscowej szko- 
le

Zawody stały na wysokim poziomie 
i przyniosły szereg niespodzianek. 
Pierwszą Jest zwycięstwo SzraJbmana 
I nad Bocheńskim na 200 mtr. Ziściły 
się marzenia pływaka Legji, aby choc 
raz w życiu pokonać mistrza. Szrajb­
man osiągnął w tym wyścigu rekord 
życiowy. . ,

Drugą niespodzianką był nowy re­
kord Polski na 100 mtr. klas., który

ustalił Szrajbman IL Również i .czas
Bogutha w tej samej konkurencji za-
sługuje na wyróżnienie. . . . ,
Niespodziewanie również
w 3 x ton m. sztafeta kobiet ZASS. 
Uwzględniając miody wiek jej zawodni

była równa, natomiast po Prz^*Ie 
czyta' śtę przewaga AZS. BramW zdoDyU 
dla zwycięzców Makowski (2)» Baranowski 
i Gumkowski, a dla pokonanych Konareu.

Światowej sławy angielskie rakiety I piłki teaisowe 

/SPALDING 
* m naBycia we wszystkich większytii składakach sgortowytb

CIECHOCINEK, 30. 6. — Teł. w!. — 
_ ------- -- - dzień zawodów pływackich odbył eicpriy
czek, można jej rokować nadzieje na? cudnej pogodzie. iv obecności ok. 1.000 wi- 
przyszłość. dZz^znała ona dużo emocyj, przy niezwykłym

pojedynku SzraJbmana z Bocheńskim, na 100 
metrów. Po wczorajszej porażce Bocheńskie­
go, Szrajbman wyrósł na faworyta, a że set­
ka jest specjalnością Bocheńskiego, spoozi..- 
wano się dramatycznej walki. Istotnie Jbylą 
ona od pierwszej chwili dramatyczna. Obaj 
ruszyli Ostro ze startu, idąc równo. Po 4/5 
dystansu Szrajbman ma już metr praewagl 1 
kiedy na ostatnich metrach słabnie, Bocheński 
go dochodzi. Obaj jednocześnie, Jeden nod 
wodą, drugi nad nią, doszli do celu. Celow­
niczy uznaje bieg za martwy. 1) Bocheński, 
Szrajbman ex aequo 1:03,6, 3) Gumkowski 
1:06, 4) Zubowicz.

Na 200 metrów stylem klasycznym zwy­
ciężył Szrajbman II, Jak było do przewidze­
nia, bez większego wysiłku w czasie 3:02,4, 
przed Bogutem 3:06,7, I Masznerem 3:11.

100 m. stylem klas, pań: 1) Chonilnkówne 
1:45, 2) Goworkówna 1:49, 3) Zellgerów- 
na 1:50,4, 4) Hoffmanówna 1'50,4.

Dużo emocji dostarczyły obie sztafety, zwta 
szcza sztafeta 4x100 pań, gdzie rywalizowały 
zacięcie zespoły Legjf i AZS. Legja rdobyta 
na pierwszej zmianie przewagę, którą dla a- 
kadcmiczek wyrównała młodziutka i utalento­
wana Lemhwaldówna, ale dorobek ten Straci­
ły następne zawodniczki AZS. Zwyciężyła Le­
gja 7:05,8. przed AZS 7:13,4 i dwiema dal- 
szemi sztafetami Legjl.

3x100 m. stylem zmiennym panów Wygrała 
Legja w składzie: Choina, Szrajbman II, 
Szrajbman I w czasie 3:54 po dość ciężkiej

Na pierwszy ogień poszedł pojedynek 
Szrnjbmana z Bocheńskim na 200 metrów 
stylem dowolnym. W tej konkurencji star­
towało 10 zawodników. Szrajbman ze startu 
ucieka naprzód i pociąga za sobą Bocheń­
skiego. Na pierwszym nawrocie Jest pierw­
szy, poczem Bocheński skołei wysuwa się
im czoło.

Szrajbman wspaniale finiszuje i zwycię­
ża.

1) Szrajbman (Legja) 2:23, 2) Bocheński 
(Delfin) 2:26, 3) Gumkowskl, 4) Zubowicz.

100 m. stylem dowolnym pań: 1) Moraw­
ska, która prowadziła przez nikogo nle- 
niepokojona od samego startu i zwyciężyła 
1:25,8, 2) Saubermanówna (ŹASS) 1:34, 3) 
Stanczykówna, 4) Zatonówna. Obie z Lcgji.

100 m. stylem klasycznym panów: po­
czątkowo rozgrywa się walka pomiędzy 
Szrajbmanem a Boguthcm, ale na finiszu 
Szrajbman wysuwa się naprzód I wygrywa 
ustalając nowy rekord Polski 1:23,6, 2) Bo- 
guth 1:24,2. 3) Choina 1:27. Przed starłem 
odbyła się mata uroczystość: Szrajbmauowl 
wręczono upominek za 10-ty start w mi­
strzostwach.

200 m. klasycznym pań: wygrała zdecydo­
wanie Chomlakówna 3:48, przed Goworków- 
ną 3:56,8 i Hofinanówną 4:00.5.

100 m. nawznak panie: 1) Morawska 
1:41,2, 2) Zelingerówna 1:48,8, 3) Stańczy-
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Po zjeidzie prasy w Wilnie
Druga konferencja prasy z PUWF, a 

pierwsza wogóle rozmowa pułk. Ki- 
jińskiego z ogółem dziennikarzy, stała 
się niewątpliwie wielką zdobyczą dla 
obu stron. Najważniejszym jej zys­
kiem, według nas była atmosfera peł­
nego zaufania, oraz wzajemnej życzli­
wości, o co walczyliśmy od tylu lat, 
jeśli chodzi o współpracę pomiędzy 
poszczególnemi komórkami naszego 
sportu.

ip. U. W. F. i dziennikarze od pier-

litMwk Binchunismych

wszego słowa znaleźli wspólny język 
I pełne zgranie ideowe. Językiem tym 
jest prawdziwe dobro sportu polskie­
go, pierwiastkiem ideowym — wycho­
wanie dla Polski i społeczeństwa Jak- 
największej ilości pełnowartościowych 
pod każdym względem obywateli.

Ustosunkowanie się tego rodzaju nie 
jest bynajmniej równoznaczne z towa 
rzystwem wzajemnej adoracji. Prasa 
zastrzegła sobie jaknajdalej idącą kry 
tykę, o którą zwrócił się do niej zresz 
tą osobiście pułk. Kiliński z tern słusz- 
nem zastrzeżeniem, aby krytykując, 
budować, a nie burzyć, aby wykazując 
błędy — dawać wskazówki jak je na-

Działalność PUWF w celu pozyska­
nia dla sportu jaknajbardziej licznych
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. -- ■ prawić, aby nie chwalić jednego za to 
za 00 innego się ganiło.,tcia istnienia klubu głuchoniemych „świt . • . . , »« „ j

idbyiy się we Lwowie 8 ogólno - polskie! Spełniając wolę Marszalka Plłsud- 
mlstrzostwa lekkoatletyczne o mistrz. Polski skiegO PUWF pragnie, jeśli się ttda 
głuchoniemych. Wyniki osiągnięto naogól < j,<y «4 nrzvszte£O fóku szkolnego. Jabe, w zawodach startowali zawodnicy klu- ■ !UZ 00 . «hoineg»r
bu głuchoniemych z Łodzi, Warszawy 1 Lwo- , wprowadzić W CIWF kurs trzyletni, 
n.i. I zamiast dotychczasowego — dwulet-

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za-, niego. Trzeci rok studjów byłby po- 
jąt lwów 57 p., przed Warszawą 33.5, 11 święcony prawie w stu procentach 
Lodzla 13 p. Ciekawsze wyniki przedstawia- I . 7 , . , , , __ ,_______ .
ą sie nast.: kula Dobrowolski (Warsz.) — 1 kształceniu słuchaczów na trenerów, 
9/j; 400 m. przez płotki Szymkowski (War.) czyli specjalizacji.
1.11.4, 10.000 m. Sarnowiec (Warsz.) 38.09, Gdyby początkowo udawało się .pro 
XWLwów^4;W choćby jednego tylko pełno-
iL.rów) 12:8; 1500 m. ostachiewicz (War.) i wartościowego trenera, tak zwanego 
^(Lwów) m36.6or 110 m^rze^o^ .człowieka, który potrafi)
Nzyszkowskl (Warsz.) 21.2; 5.000 m. Osta- 
chlcwicz (Warsz.) 16.35, nowy rekord Pol- 
<<1 głuchoniemych; 400 m. Łuczyk (Lwów) 
IS.7; rzut dyskiem Kowalczyk (Lwów) 22.94, 
uok wwyż Szadurski (Lwów) 1.39, bieg 800 
.. osracnfew(cz (Warsz.) '2:23:6; 4x400 m.

UBLIN, 30. 6. Lekkoatletyczne mlstrzo- 
s. va okręgu lubelskiego dały następujące wy­
niki: 100 m. Klszczyński (Strz.) 12 sek.

200 m. Zieliński (AZS) 25 sek.
400 tn. Blicharz (AZS) 55 sek.
800 m. Sozański (AZS) 2:17,4.
1.500 m. Blicharz (AZS) 4:37,7.
5 kim. Kuśmierski (Strz.) 17:21,2.
10 kim. Flis (Strz.) 36:20,5.
4x100 — AZS 50:2.
4x400 — AZS 4:12.
wdał — Klszczyński (Strz.) 6,15.
wwyż — Chromcewicz (S) 1,60.
tyczka — Klszczyński 3,05.
trójskok — Chromcewicz 12,88.
dysk — Kruszczyńskl (AZS) 32,07 m. 
oszczep — Swizdor (Poczt. P. W.) 46,64 
kula — Zieliński (AZS) 11,60.
W konkurencji pań: 800 m. — Jarnuszkle- 

wlczówna (Unja) 2:56; dysk — Lewandow­
ska (S) 25,94; kula — Michalkówna 25,65; 
wwyż — Jarnuszklewlczówna 1,20.

W ogólnej punktacji mistrzostw zwyciężył 
AZS — 132 pkt. przed Strzelcem — 112 pkt., 
P.K.S. 1 P.P.W.

nadać kierunek pracy wyszkoleniowej 
w całym sporcie, czy choćby w jednej 
tylko gałęzi sportu — sukces byłby 
ogromny. Drugim celem trzeciego ro- 
ku studiów w CIWF byłoby produko­
wanie trenerów techniki i stylu w da­
nej gałęzi sportu.

W związku z tern PUWF liczy się 
ze sprowadzaniem do C1WF wybit­
nych specjalistów zagranicznych, któ­
rych w wyższej szkole można będzie 
wykorzystać napewno z dużo więk­
szym pożytkiem, niż w terenie, gdzie 
na przeszkodzie stoi rrzedewszyst- 
kiem trudność porozumiewania się z 
zawodnikami.

P. U. W. F. dąży konsekwentnie do 
nawiązania kontaktu przez Min. Oświa 
ty z młodzieżą szkolną. W związku z 
tern Urząd stara się 0 ścisłą współ­
pracę w opracowywaniu zasad organi 
zacji sportu szkolnego, oraz o delego­
wanie swego przedstawiciela do mini­
sterstwa.

MOTOCVKIE§
aa

S

5 AN BAŁŁ

kówna 1:51,5.
100 m. grzbietowym panów wygrał zdc- 

. cydowanie Choina 1:25, na drugicm miejscu 
Zubowicz 1:29,5. na trzeciem Maszner 1:36.

Sztafety dostarczyły wiele emocyj: 3x100 
m. pań stało pod znakiem zaciętej walki 
Legjl z Zassem, który okazał się wcale dob­
rym zespołem. Wygra! źass 5:21,4 przed 
Legja 5:23, 3) AZS. ..

4x200 m. panowie: 1) Legia I 11:19,8, 2) 
AZS I 11:23. Po zaciętej walce, dzięki Szrajb 
manowi zwycięża Legja. Bardzo dobrze za­
prezentował się Lehnert z AZS.

walce z AZS 3:55,8.
Następnie odbył się mecz pitki wodnej de­

cydujący o zdobyciu mistrzostwa Warszawy 
pomiędzy Lcgją a Delfinem. Zwyciężyła Le­
gja 3:2 (1:2). Legja początkowo w słabej 
formie nie może się zdobyć tła decydujący 
atak, co wykorzysta! Delfin i prowadzi! '2:0. 
Następnie dopiero Legja wyrównała i zdoby­
ła dccyduiącą bramkę. Sędziował w tneezu 
tym niezdecydowanie p. Pierntkarz. Na za­
wodach obecny by! prezes PZP płk. Soltan I

Sąd koleżeński przy zarządzie głów 
nym ZDSRP został wybrany w skla-

I-d. znajdzie w najbliż- dzie: przewodniczący —M. Strzelecki,
szej przyszłości swój wyraz w zorga- członkowie — dr. Mielech, kpt. Zelaz 

Faecher (Kraków), Nieciecki

kadr inteligencji

nizowaniu 8-miotygodniowych letnich
obozów dokształcających dla nauczy- j (Wilno), Mikuła (Katowice) i Sołty- 
cieli w. f. w szkołach. Podobne obo- kowski (Poznań).
zy 4-tygodniowe będą miały miejsce! Komisję rewizyjną stanowią pp.: 
w sezonie zimowym. Drugim elemen- i Rothert, Olchowicz i Bednarski.

ny,

[ Cr. tli IM VYClł niy * <- t« VMM*.*» •».» ■ K*»» -
Pozafem rozegrany został mecz waterpo-. prezes Polskiego Komitetu Olimpijskiego płk.

> pomiędzy AZS a Delfinem. Zwyciężył Glnbisz. Po zawodach odbył się bankiet.lo pomiędzy AZS a Delfinem. — 
4:1 (1:1). W pierwszej połowie graAZS . o

tem tych niezwykle cennych usiłowań ‘ Olimpijczycy, mający ślubować dn. 
będzie angażowanie dla szkól napraw 4 lipca w sali WTW, Pierackiego 19, 
dę fachowych instruktorów, wreszcie powinni stawić się na miejscu najpóź-
trzecim — dawanie dla użytku klu- niej o godz. 19 m. 15. Zostaną oni 
bów szkolnych i międzyszkolnych do; zgrupowani w pokoju przyległym bez ——----------- - - 7
dyspozycji całego sprzętu i urządzeń pośrednio do sali, w której odbędzie twa lwowskiego tłumaczono sooieza- 
Okr. U. W. F. się uroczystość. Na podium wejdą wsze brakiem odpowiednich basenów

Momentem przełomowym w calem oni gęsiego, poczem ustawią się czwór na terenie Lwowa, oy.uac.a w ciąg. 
l___ _____ j..!___ • i____i_i. ___ i________________ _________ __ j _ _ dum Inł nlpcrta ZttliSTllC.

I się uroczystość. Na podium

tem zagadnieniu będzie niewątpliwie kami, twarzą do audytorium.
nowy rok szkolny w jesieni r. b., kie-, 1 Uroczystość rozpocznie j,-------  
dy to ma się ukazać okólnik Min. I dobnie przemówienie prezesa Z.Z. pik.
Oświaty, normujący-całokształt zagad Ulrycha, poczem prezes P. K. 01. od- 
nień sportu szkolnego. ' bierze od zawodników przysięgę.

Hegemonia Pogoni
wśród pływaków lwowskich

Slaby stosunkowo rozwój plywac-

Sytuacja w ciągu
dwu lat uległa zasadniczej zmianie, 

ńrawdopo- Pływactwo lwowskie mając obecnie 
“ - zapewnione doskonale warunki nie wy 

kazuje jednak żadnych postępów. Klu-

Po Wrze nlsfrzan Krakowa
by uczęszczają wprawdzie masowo na 
kąpieliska, wykorzystują wszelkie udo­
godnienia, a gdy przychodzą zawody, 
to startuje jedynie minimalna liczba za 
wodników.

KRAKÓW, 30. 6. Tel. wł. Krakowska 
klasa A jest już na finiszu. Narazie ma­
my mistrza, którym jest eksligowe Pod 
górze. Pokonało ono dziś swego rywa­
la Zwierzyniecki K. S„ który ma po­
ważnego rywala do wicemistrzostwa. 
Jest nim Krowodrza. U dołu tabeli 6 

-drużyn znajduje sie w strefie zagro­
żonej. Wyniki dzisiejsze były nastę­
pujące:

I Beznadziejnie słabo wypadły tego- 
I roczne mistrzostwa okręgu. Obsada po 

• 4 a (n n szczególnych konkurencyj wypadłaKrowodrza Korona 4.3 (0.1). — wręcz kompromitującó. Poza Pogonią i 
Pierwsza połowa należy do Korony, I Hasmonea wszystkie inne kluby zrezy- 
grającej w tym roku wyjątkowo do- i gnowajy z udziału, względnie wydele- 
brze. Uzyskuje ona prowadzenie przez , gowajy po jednym zawodniku. AV szeże 

angosa. W drugiej połowie fangos r;gó|no§ci odnosi sie to do Lechji, Droru 
Czarnych. Ci ostatni pp zęszlorocz- 

^S'TO grająca - Krowodrza .dochodzi- te- j ^cesich przeżywają śilhyfkry-
raz do głosu i strzela 4 bramki przez ,zys wewnętrzny i nie przedstawiają o- 
Blajdę, Wronę i Pstrusia (-). Sędzia P-|becnie już tak silnej sekcji, Jak w se- 

| zonie minionym.
Wyniki osiągnięto następujące:

j 400 m. st. dow.: 1) Kot II (Pog) 6:28.4.

Podgórze — Zwierzyniecki 2:1 (1:1). .Schneider.
Już w pierwszej minucie Zwierzyniec-1 Garbarnia Ib — Legia 5:2 (2:0). Gra 
ki uzyskuje prowadzenie ze strzału mało ciekawa. Bramki dla Garbarni u-, 400 m> „ oow>; noi „ (rog,
Schindlera. Gra wykazuje jednak wyż- zyskali Czub (2), Polus, Pirowski, Har-' 2) jałowy u (Cz) 6:33.2, 3) wieseithier (Hi
szość bardziej rutynowanego i lepsze- lender po jednej: bramki dla Legji Tu- 7:04.4. ioo_m_._st. dow.„pań:_i) szeżerbów-
go technicznie Podgórza, które wyrów recki i Jędrzejczyk. Sędzia p. Berwald.
nuje w 18 minucie przez Kasinę po rzu- ; Wisła Ib — Olsza 2:2 (1:0). Wisła 
cle rożnym. Po przerwie gospodarze 
wyzyskują swą przewagę i strzelają 
przez Kodura zwycięską bramkę. Sę­
dziował dr. Lustgarten.

Unia — Makabi 1:0 (1:0). Obie dru­
żyny zagrożone spadkiem, grały słabo 
i nerwowo. Makabi pomimo wzmocnie­
nia składu, przegrała zasłużenie, wy­
kazując brak ambicji. Zwycięską bram 
kę uzyskał Porządkiewicz. Sędzia p.

byla lepszym zespołem i uzyskała pro­
wadzenie przez Kiszka i Giergla. Ol­
sza wyrównała ze strzałów Michalaka 
II i Radwana. Sędzia p. Herman.

Grzegórzecki — Nadwlślan 6:1 (1:1). 
Gra do przerwy na niskim poziomie. 
Już w pierwszej minucie Grzegórzecki 
nie wyzyskuje-karnego za wątpliwy 
faul. Zdobywa natomiast później bram

na (Lech) 1:27.6, 2) Horówna (Cz) 1:32, 
100 m. st. klas, panów: 1) Kot III (Pog) 
1:28,6, nowy rekord okręgu, 2) Korczenny 
(H). 1:28.8, 3) Sulik 1 (Pog) 1:36.8, 200 m. 
klas, pań: 1) MIssan (Pog) 3:49,5, 100 m. 
na wznak: 1) Kot II (Pog) 1:26 8. 2) Ket-

A NAJLEPSZEJ J (VglEtiC 
’S) ÓW do TURYSTYKI >
■■■■■■■■■■■■■■■■■■aBBHMnBMaMBKaHMnMiaBanraMBs

kę przez Krępla. Nadwiślan wyrównuje 
przez Bartyzela. Po pauzie Bartyzel 
podwyższa wynik z karnego, a gdy 
przeciwnik również nie wyzyskuje Je­
denastki, Grzegórzecki staje się panem 

tal 271-77 I SS. I śtrżbla dalsze bramki, przez 181. Ul II I tWM— strugalę, Habera. Dudka i Kułesira. — 
■MataMnaMManaMbi' Sędzią p, Hengner.

H Warszawa, kigtokrzyika U
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ZDOBĘDĘ ŚWIAT
Na honorowem miejscu w pierwszym rzędzie 

siedzi pani Hearst, żona wielkiego wydawcy.
jej boku — Artur Brisbane, najlepiej płatny 

dziennikarz świata. Codziennie we wszystkich 
dziennikach Hearsta ukazuje się artykuł wstępny 
Brisbane i codziennie 20 milionów Amerykanów 
kształtuje swoje poglądy na opinii znakomitego 
pisarza. Brisbane ma za to nietylko sławę i poli­
tyczne wpływy, ale ma również prawie miljon 
złotych rocznie.

Mrs. Hearst jest zaniepokojona rozwojem wy­
padków. Pani Hearst obawia się, że taki nokaut, 
który nie jest nokatutem może podważyć popu­
larność boksu i tern samem pozbawić dochodów 
ie.i ..Kroplę mleka**. Nachyla się do Brisbane, ge­
stykuluje, tłumaczy...

Brisbane podchodzi do ringu, ściąga do sznu­
rów sędziego.

—„Pamiętajcie, że jeśli w tej chwili Schmeling 
>’;e zostanie ogłoszony zwycięzcą, to od jutra 
1 ' 'ze gazety nie piszą ani słówka o boksie.

lim Crowley już się nie waha. Powziął nąj- 
t aidniejszą decyzję w swojem życiu. Podchodzi 
do narożnika Schmelinga i podnosi do góry pra­
wi; rękę pobitego pięściarza.

Decyzja przyjęta jest przez publiczność w mil­
cz'iiiu i bez entuzjazmu. Te 80 tysięcy widziało 
i ■ ecież dwanaście minut walki i nikt nie odwa- 

:1y się powiedzieć, że Max był w niej lepszy. 
• drugiej strony — fair play, obowiązek przc- 

: zegania przepisów, no tak, to wszystko też cos 
znaczy, ale przecież mniej od dobrego boksu. Po- 
zatem zamiast 15-stii rund lub prawdziwego no- 
k:r1'' finat.. który ^likogo nie mód zadowolić

Sharkey podchodzi do Schmelinga, wykłada 
mu jak chciał uderzyć, tłumaczy, że niema tu je* 
go winy. Działał w jaknajlepszej myśli i nie miał 
zamiaru skrzywdzić swego przeciwnika.

— Przepraszam bardzo za ten cios 1 proszę 
o rewanż!

— Obiecuję, panu święcie, że spotkamy się po­
raź drugi, jak tylko będzie to możliwe. Stah za­
wsze do pańskiej dyspozycji!

Tak mówi Max Schmeling, mistrz świata 
wszystkich kategoryj.

Anny zrozumiała z transmisji tylko tyle, że bi­
lo się dwu bokserów i ten co przegrał — wy­
grał! / '

Skoki: Stochryn (Lechja) 4I.M b. 2) Kr»- 
mer (AZS) 41.42 p.

W ogólnej punktacji po dwu dntaetl mi­
strzostw prowadzi Pogoń 531 p. przed Haą- 
moneą 264 p. Czarnymi 165 p., Łechją 78 p. 
Zakończenie mistrzostw nastąpi w czwartek.

Turniej piłki wodne] o mistrzostwo 
Lwowa rozegrany zostanie w pierw­
szym tygodniu lipca. W mistrzostwach 
udział wezmą drużyny: Czarnych, Po­
goni, Lechji, Hasmonel i Droru. Kandy­
datami do zdobycia mistrzostwa sa 
przedewszystkiem drużyny Pogoni i 
Czarnych. Szanse Pogoni przedstawia­
ją się nieco korzystniej, gdyż Czarni 
będą osłabieni wskutek dyskwalifikacji 
Jałowego j utraty Bacza. (k.).

Doprawdy
nie ma powodu...

- ^V-^-A^dkowsk^^ 
bardziei wypróbowanych naszych -bie­
gaczy reprezentacyjnych, nadesłał dó 
redakcji list, w którym .protestuje 
przeciwko „atakowi" nd jego osobę, 
zawartemu rzekomo w sprawozdaniu 
z brukselskiego meczu.,

Biniakowski twierdzi, że znajduje 
się obecnie iv doskonalej formie l nie 
bal się pojedynku z Belgami na 400 
mtr., ale nie mógł się zgodzić na bie­
ganie 3 dystansów tv ciągu jednego 
popołudnia.

ler (H) 1:38.3, 3) Bober (P) 1:48. Sztafe­
ta 3x100 styl zmień, pań: 1) Czarni (Ho­
równa. Komornicka, Zaolctałówna) 6:06.6. 
Sztafeta 3x100 styl zmień, panów: 1) Po­
goń I (Kot II, Kot III, Bober). 4:15. 2) Ha- 
smonea I 4:35.8, 3) Hasmonea II. Druga 
sztafeta Pogoni została zdyskwalifikowana.

LWÓW. 30.6. — Tel. wł. .— W drugim 
dniu pływackich mistrzostw odbyły się nast. 
konkurencje: sztafeta 4x200 m. stylem dow.: 
Pogoń I (Kot II, Bober, Englert, Klimko) 
12.21.5), 2) Hasmonea I 13.32, 3) Pogoń 
II; 100 m. st. dow.: jałowy II ; (Czarni) 
1:11.3, 2) Klimko (Pog.l. 1:15,6; 100 m. st: 
klas, pań: 1) Mlsban (Pog.) 1.43,4, nowy 
rekord okręgu; 200 ra. styl kl. panów: Kot

Wzmianka o braku formy wytrzv- 
matościowej dotknęła go tak głęboko, 
ze na końcu listu wspomniał nawet o 
zamiarze wycofania się, że sportu „re­
prezentacyjnego".

Panie Biniakowski! Chyba pan jest 
jedynym czytelnikom, którv wyczuł iv 
sprawozdaniu jakaś złośliwość pod 
swoim adresem. Dal pan tyle dowo­
dów ofiarności i nieustępliwości w 
walce, że przy każdej okazji dojemy 
wyraz sympatji, która zresztą cie­
szy się pan ogólnie.rcKuru OKręgaj ZUU m. Styl K|. panOW: KOT rrf 't r?

tu, (Pog.) 3.13.1, nowy rekord okręgu, 2) I Uległ Pan jakiemuś przewrażliwie- 
"• i ^^«ioc „atak", o którym ni- 

aow. pan missan (iog.) 8.15,7. ‘komu się me śniło.

zrtamieiina metamorfoza. Dzienniki niemieckie 
ż óalą bezstronnością pisały o fatalnej formie 
Schmęlinga i o gupetnym zawodzie, jakim za- 
koneżył Się jego występ.

wie ćwierć miljona marek, cały majątek. Schme­
ling nie płacił dobrowolnie ani grosza. Każdy fe- 
nig trzeba mu było wydrzeć z gardła, wymusić 
komornikiem i sądem. Billów dławił się z wście­
kłości i nie mógł spać po nocach, tak jak w swo­
im czasie nie spał, budując przyszłość Maxa.

A tymczasem Schmeling zaciął się w oporze.
....------- „------ , --------J ---------- Konsekwentnie robił wszystkim na złość i wy-

podnosił dó góry rękę półzemdlonego pięścią- {chodził na tem najgorzej sam.
rza. Niektórzy żądali natychmiastowego złoże- ' W Ameryce potrafił zbuntować wszystkich prze 
nia tytułu, inni — zmiany przepisów walki. ciwko sobie. Ostatnio zwolennicy tak popularne- 

A tymczasem Max wracał okrętem do ojczy- niegdyś.-pięściarza odwrócili się po umieszcze-
zny. Był zadowolony z siebie, wesoły, pewny mu w nra55ie ^'lipria v rihw ni.ffxr 
gorącego przyjęcia i uznania. W Bremie po­
witało go kilkadziesiąt osób, na lotnisku w Tem- 

. _ .... ________ ___ pelhofie było tylu widzów, ilu codziennie przy-
Maxa na skutek uderzenia w podbrzusze. W kil-1 chodzi na kawę. Wystarczy powiedzieć, że nie 
ka godzin potem pisma południowe sprostowa-1 było tam nawet prezdsa Związku Bokserskiego!

Hałas wybuehł naprawdę dopiero po spra- 
wdzeniu filmu. We wszystkich kinach berliń­
skich demonstrowano co wieczór przeciwko 
Makowi i krzyczano „Pfui!“, kiedy Crowley

Rano do wytwórni zabrnęła plotka o śmierci

ły te głupstwa, podając szczegóły o stanie zdro­
wia mistrza świata. Jest żywy, czuje się lepiej.

Na dowód tego przytaczamy treść rozmowy 
telefonicznej New, York — Berlin, w czasie któ­
rej Schmeling powiedział wiele synowskich ser­
deczności zaniepokojonej pani bosmanowej. In­
tymna rozmowa synowska odbyła się w obec­
ności , dziennikarzy,

Pomimo tych reklamowych przedstawień fala 
sceptycyzmu zaczęła ogarniać Niemcy, Zwła­
szcza berlińczyćy, którzy są wzorem wyrobie­
nia i Obiektywizmu sportowego, zaczęli pokpi­
wać ze swego mistrza świata. Wydawało się,
że jest coś nierozsądnego, coś przeciwnego po­
pularnemu „common sense**, by bokser leżący 
bezwładnie na ziemi był ogłoszony najznako- 
ińitszym pięściarzem świata.

W Berlinie kolportowano sobie powiedzonko 
szoierów:

— Słuchaj, jeśli się nie uspokoisz natychmiast, 
to tak cię łupnę w nabiał, że zostaniesz mistrzem 
świata!

W nastawieniu opinji zaczęła .dę 'dokonywać

To już była jawna demonstracja.
Schmelinga wzięła na języki prasa, rewie, ka­

barety. Ukazanie się mistrza świata w poka­
zówce Ufy, powitane zostało'gwizdami i takim 
gwałtem, że film trzeba było zdjąć z programu.

niu w prasie jego z-ijęcia z Billy Duffy. Duffy, me­
nażer Carnery i Rana, jest w U. S. A. osobą tak 
skompromitowaną, jak Jack Diamond. W 36-ciu 
stanach ciąży na nim dyskwalifikacja, kilka lat 
życia spędził ten menażer w Sing-Sing, znany 
jest jako przemytnik alkoholu, kombinator od ko­
kainy, opjum i dziewcząt.

Ten ciemny typ forsował na mistrza świata 
słonia. Inaczej niepodobna nazwać tę bezradną 
górę mięsa, tego olbrzyma z mózgiem objętości 
solniczki, tego boksera, który miał zluzować na 
tronie mistrzów najmądrzejszego pięściarza wszy-Max był wstrząśnięty, przytłoczony wrogiem SSasówtZ' 

stosunkowali em sie ninryenta. Ci rn an 'trin- A11 .. Yen? mnneya.ustosunkowaniem się otoczenia. Ci ćo go zna­
li — przechodzili na drugą stronę ulicy, ci co 
udawali przyjaciół podkreślali teraz swoją re­
zerwę. Myślałby kto, że inkasując niski cios 
przeciwnika Max popełnił jakieś przestępstwo!

Schmeling zżymał się i oburzał nieustannie na 
Objawy niechęci, ale jednocześnie robił wszy­
stko, by wrogi nastrój podtrzymać i wzmocnić.
Sharkey dopominał się o przyrzeczony rewanż— 
Max odmówit. Z początku odpowiadał wymijają­
co, a potem przesłał świadectwo lekarskie o pęk-

Camera spotkał się z Godfreyem. Murzyn 
przegrał. Przegrał przez dyskwalifikację za cios 
zbyt niski. Władze pięściarskie zrozumiały, że 
wkroczyły na drogę niebezpiecznego precedensu. 
Z dnia na dzień zmieniono przepisy: skasowano 
prawidło o dyskwalifikacji, a wżamian wprowa­
dzono przymus noszenia sztywnego ochraniacza.

Schmeling czytał o tern i zacierał ręce, że 
przepis ten nie wydany zośtał pół roku temu. 
Wyjechał do Garmisch — Partenkirchen, łaził po 
górach, odpoczywał. Kolejką linową dostał się do

nięciii aorty. Nawet laik dostrzegał, żb było to or- i hotelu na Zugszpitze, najwyższy szczvt Niemiec, 
dynarne unikanie walki; ; fachowiec mógł nawet w księdze pamiątkowej istnieje wpisany ener- 
określić przyczynę: Max nie chciał ustępować gicznem pismem autogram:
części zarobku znienawidzonemu Biślowowi. < — Całe Niemcy leżą u moich stóp.

Bdlciw przymierał z gtódu, choć według jego 
obliczeń należało mii się od „mistrza świata*1 pra-

— Całe Niemcy leżą u moich stóp. 
To właśnie jest cały Schmeling!

(D. 0. BJ.
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WylcBq kolarzy do Morza ’
Kapiak i Napierała Jui odpadli!
IW-fy etap wygrywa Lipiński, Kiełbasa llidereio w klasyfikacji ogólnej

STAROGARD, 30.VI. — Tel. wł. 
Pierwszy etap po przekroczeniu 
półmetka przyniósł gruntowfią 
zmianę w tabeli zwycięzców Wy­
ścigu do Morza. Kiedy uprzednio 
wjeżdżaliśmy do Starogardu, Ka- 
piak II był faworytem biegu; kie­
dy wracamy do stolicy 1 polskiego 
koniaku, ten sam Kapiak znajduje 
się na sanitarce pomiędzy „trupa­
mi'* wyścigu.

Wykończyły go pagórki kaszub­
skiej Szwajcarii, dorżnął — cho­
ciaż może brzmieć to paradoksal­
nie — dzień odpoczynku w Gdyni, 
w czasie którego zesztywniały mu 
mięśnie i okazały się niezdolnemi 
do dialszej intensywnej pracy.

Kapiak ujechał z Gdyni 25 km., 
rozbił się i potem zrezygnował z 
dalsizego udziału. Należałoby teraz 
zwolnić młodego kolarza na wy­
ginaną podróż okrętem do Norwe­
gii, aby dać mu gruntowny odpo­
czynek i umożliwić w ciągu następ 
nego miesiąca powrót do fonmy. 
W ten sposób na wyścig Polska — 
Niemę-y Kapiak byłby znów tak 
znakomicie dysponowany, jak był 
nim przed miesiącem w czasie wy­
ścigu „Centry".

Na czwartym etapie ubył rów­
nież z konkurencji Napierała. Ko­
misja sędziowska skreśliła go z , 
klasyfikacji ogólnej i przeniosła do , 
kategorii pozakonkunsowej, za 
dwiiifanotną zmianę roweru.

Nąpierała odirazu po wyjeździe 
z Gdyni ..złapał" gumę, wyrepero- 

, wał, przejechał kilkanaście kilo­
metrów. aż pękła mu korba peda­
łowa. Ośmnaście kilometrów kręcił 
„Francuz" jedną nogą aż ulitował 
sre nad nim Maj i odstąpił mu włas 
ną maszynę, zajmując sam miejsce 
w samochodzie. Kiedy Napierałe 
pękła znowu guma, ambitny ,za- 
■wodniik. nie chcąc tracić czasu na 
reperację, wypożycza sobie rower 
od Michalaka i jedzie na nim do 
mety.

Nawet gdyby Napierała nie zo­
stał .zdyskwalifikowany i tak nie 
miałby już nic do powiedzenia w 
wałce o pierwsze miejsce. Na eta­
pie Gdynia — Starogard stracił on 
25 minut, które przekreśliły jego 
szanse.

Z nazwisk czterech pretenden­
tów, których wymienialiśmy w po 
przednim numerze, pozostały tylko 
dwa. W tej chwili Kiełbasa jest o 
5 minut przed Lipińskim i między 
tymi zawodnikami szukać należy 
ostatecznego triumfatora. Jeżeli 
Kiełbasa nie załamie się na długim 
etapie ze Starogardu do Włocław­
ka (335 km.) należy uważać go za 
pierwszego kandydata na zwycięz­
cę. Pojedynek rozegra się między 
nerwami szybkością i sprytem Kieł 
basy, oraz żelazną wytrzymałością 
i niebywałą siłą Lipińskiego.

Przebieg etapu Starogard — Gdy 
nia 159 km., charakteryzuje się na 
stępującemi epizodami. Na 25-ym 
•kilometrze Kapiak wycofuje się z 
wyścigu, na 30-ym kilometrze Ko­
nopczyńskiemu pęka guma i w czo

iłówce pozostaiją 'tylko Olecki Li­
piński, Ignaczak i Kiełbasa. 80 km. 
— odpada Olecki, spowodu defek­
tu igumy. 142 'km. — Olecki, Sobol, 
Domański i Cieniewski mylą trasę 
i nadrabiają kilka kilometrów.

159 ikm. — meta w Starogardzie:
trćijtka— Lipiński. Ignaczak i Kieł-। IT-UJKa " 1 "‘ L^lip-IIjal« l&MciV4dlY 1 I\4CJ
basa wpada na nią razem. Na fi-

'nisza Lipiński jest nieoczekiwanie 
•pierwszy o pół koła przed Kiełba- 
'są i półtorej maszyny przed Igna- 
[ czakiem. Zwycięstwo to jest kon- 
Icesją za użyczenie przez Lipińskie- 
, go koła (prowadzenie) na 'trasie. 
'Czas zwycięzcy 4:44:38,2, jest bar 
dzo dobry i daje przeciętną 33,6 

i km. na godzinę.

[&&AGO
BOOOAWK) ST.GtaSRlfGO

90 (Sfltuu OOWStSOntll 
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NCG. RAK. PACH R
PO 4 UŻYCIU USUWA

' ‘ NAGRODY GDYNI 
Puhar dla Oleckiego, żaglówka 
dla Kiełbasy, pierwszych dwu w 
lli-im etapie wyścigu do Morza.

EOSSCANS
MmnajMłira

WYNIKI CZWARTEGO ETAPU GDY­
NIA — STAROGARD, 159 km.

1) Lipiński (Skoda) 4:44:38,2, prze­
ciętna szybkość 33,6 km. na godz.

2) Kiełbasa (Fort Bema) o pól kola 
4:44:38,4.

3) Ignaczak (Prąd) o półtorej długo­
ści 4:44:38,6.

4) Targoński (Degja) 4:55:05.
5) Starzyński (Degja) 4:55:05,2.
6) Zieliński (Skoda) 4:55:05,4.
7) Bober (Orkan) 4:55:05,6.
8) Rttrański (Śląsk) 4:55:05,8.
9) Zagórski (Jur) 5:01:34.

dopuszczonjr nadal w konkurencji eta- 
nowej
KLASYFIKACJA PO 4 ETAPACH.

1) Kiełbasa (Fort Bema) 22:03' 7,8.
2) Lipiński (Skoda) 22:08:55. 

Ignaczak (Prąd) 22:42:02,2.3) Ignaczak (Prąd) 22:42:02,2.
4) Bober (Orkan) 22:44:45,8.
5) Targoński (Degja) 22:54:23.

Zieliński (Skoda) 22:54:24.
Starzyński (Degja) 22:54:24,4.

8) Galeja (HOP Poznań) 23:07:29,8.
9) Kudlak (Prąd) 23:09:07,6.
10) Kulioki (Strzelec Pułtusk)

6)
7)

10)
11)
12)

15)
Na

Kudert (Skoda) 5:01:34,2.
Domański (Fort Bema) 5:01:34,4.
Cieniewski (WTC) 5:01:34,6.
Kudlak (Prąd) 5:01:34,8.
Szczygielski (Orkan) 5:02:17 
Kosior (Skoda) 5:02:17,2.
18-em miejscu przychodzi emi- 
z Belgji, Galeja (HOP Poznań),

23:10:13,8.
11) Sobol (AKS) 23:11:58,2. 

Zagórski (Jur) 2312:32,2. 
Nadulski (Jur) 23:17:3'3,2. 
Kosior (Skoda) 23:21:03,8.

12)
13)
14) Kosior (Skoda) 23:21:03,8.
15) Jamroga (Strzelec Grudziądz)

grant _ —-------- ------ - . ..
na 21-em Olecki, a na 23-em Napierała,

23:30:012,6.
Jutro zawodnicy odrobią piąty etap 

wyścigu Starograd — Włocławek 235 
km.

NA SERPENTYNACH SZOS POMORZA 
widzimy kolarzy podczas etapu Starogard Gdynia

Wittmann mistrzem Wielkopolski
po gładkiem zwycięstwie 6:5, 6:3 nad Eicimerem z Wrocławia

POZNAN, 30.6. — Tek wł. — W 
Poznaniu rozpoczął się w piątek mię­
dzynarodowy turniej tenisowy o mi­
strzostwo Poznania. Organizatorzy 
przygotowali się do turnieju b. starań 
nie, w ostatniej jednak chwili odmó­
wili udziału Niemcy z Berlina Denker 
i Coepfert. Przyjechali jedynie z za­
wodników niemieckich z Wrocławia 
Eichner i Nitsche. Pozatem w zawo­
dach wzięła udział czołowa klasa za­
wodników z Wielkopolski i Pomorza 
oraz z Warszawy Wittmann, Popław­
ski, Majewski, Tloczyński i Neuma- 
nówna.

Mistrzostwa straciły o tyle na atrak 
cji, że do gier pojedyńczych nie stanął 
Tloczyński ani Warmiński. Ponadto 
nie przyjechał zapowiedziany Hebda.

Mistrzostwo Poznania, jak było do 
przewidzenia, pewnie wygrał Witt-

mann, który w finale pokonał Niemca 
Eichnera 6:3, 6:3, 6:3. Eichner w 
ćwierćfinale zwyciężył Hubkę 6:4, 6:3. 
W drugim ćwierćfinale Popławski po­
kona! Beldowskiego 7:5, 4:6, 6:2. Na­
tomiast Wittmann zwyciężył w ćwierć 
finale Daszkiewicza z Bydgoszczy 6:0, 
6:1, oraz w ostatnim ćwierćfinale Ma­
jewski (Warszawa) pokonał wrocła­
wianina Nitschego 8:10, 6:3, 6:2. W 
półfinale Eichner pokonał Popławskie­
go 6:1. 3:6. 6:4, a Wittmann — Ma­
jewskiego łatwo 6:4, 6:2.

Z pań mistrzostwo zdobyła Neuma- 
nówna, która w ćwierćfinale pokonała 
Golonkową 6:0, 6:2. Głowacka w dru­
gim półfinale zwyciężyła Sommerów- 
nę 6:0, 6:1. W finale Neumanówna 
zwyciężyła Głowacką 7:5, 2:6, 6:3. W 
grze pojedyńczej panów II kl. do 
ćwierćfinału doszli Matuszewski i Księ

żopolski, Mikołajczak oraz Maciński i 
Rodziejczak. W półfinale Księżopolski 
zwyciężył Mikołajczaka 14:2 i 6:4 oraz 
Maciński — Rodziejczaka 6:1, 6:2. W. 
finale Maciński zwyciężył Księżopol- 
skiego 4:6, 12:10, skreczowane.

W' grze podwójnej panów pierwszej 
klasy w półfinale Eichner i Nitsche 
zwyciężyli parę warszawską Popław­
ski i Wittmann pokonali parę Beldowski 
ski i Wittman pokonali parę Beldowski 
i Daszkiewicz 6:2, 6:0. W finale Tlo-

czyński, Wittman po ciężkiej walca 
zwyciężyli parę niemiecką Eichner i 
Nietsche 6:8, 6:4, 6:1 i 6:3. Przede-
wszystkiem świetuie grał Tloczyński, 
natomiast bardzo słabo wypad! Witt­
mann. U Niemców doskonale spisał się 
Eichner.

W grze podwójnej panów II k1. para 
Maciński i Matuszewski pokonała parą

Wdi(Zą
0 .złoty taK” w Poznaniu

Sokoli
defilują 

w Krakowie
W dniach 27—30.6 odbyły się w Kra­

kowie wielkie zawody sokole z okazji 
50-4ecia istnienia T. G. Sokół. Oficjal- 
nem otwarciem święta jubileuszowego

Rodziejczak i Świnarski 6:0, 6:3. Pa­
włowski i Nowak do półfinału doszli 
bez gry. W finale Maciński i Matu­
szewski pokonali parę Pawłowski i 
Nowak 7:5, 6:4, 6:1.

W grze mieszanej do ćwierćfinału 
doszła bez gry para Neumanówna I 
Tloczyński. W drugim ćwierćfinale pa 
ra Freisinger i Beldowski zwyciężyła 
parę Golonkową i Nietsche 6:4, 7:5. 
W trzecim ćwierćfinale Głowacka i 
Daszkiewicz pokonali parę Tubbs 6:0, 
6:2. W ostatnim ćwierćfinale Jaskowia 
kówna i Eichner bez gry doszli do pól 
finału. W półfinałach Neumanówna i

8

Wyścigi 
kask" mają 
statnie lata

Poznań, 29 czerwca. 1) Weyl (Unia) na Rudge 11 p.. 2) Na- 
motocyklowe o „zloty gengast (U) na Royal 10 p„ 3) Górzyń- 
już ustaloną reputację. O- ski (U). Do 350 ccm: 1) Langier (War- 
odbywały się one na to- ----1 — m „ zi Rroc^nor

była defilada z udziałem około 6.000 
Sokołów, przybyłych z całej Polski.
•Na defiladę przybyli książę Metropoli­
ta Sapieha, wicewojewoda Walicki, pre 
zydent miasta dr. Kaplicki. dowódca ■ nówria i Tłoczyński łatwo rozgromili 
garnizonu gen. Mond, szef sztabu pte-, w S(0S. 6:o parę niemiecko-polską
Boleslawicz, szef. Okr. Urz. W. r. i P-1 Jaśkowiakówna, Eichner.

Tloczyński zwyciężyli parę Freisinger 
i Beldowski 6:0, *7:5, oraz Jaśkowia- 
kówna i Eichner parę Głowacka i La- 
Śkiewicz 6:3, 4:6, 6:2. W finale Neuma

rze wyścigów konnych na Ławicy. Wo 
bec trudności z uzyskaniem tpru, or­
ganizująca wyścigi ,.Unja“ przeniosła 

■ je‘na boisko „Sokola", gdzie wspólnie' 
z-właścicielami dokonała odpowiedniej 
przeróbki bieżni.

Zmiana charakteru wyścigu z prze­
łajowego na dirt-trackowy wpłynęła 
dodatnio na samą imprezę.

Przedbiegi odbywały się w piątek i 
w sobotę w kategoriach do 250 cm., 
350 cm i 500 cm. W każdej kategorii 
startował każdy z każdym po trzech 
w każdym biegu, przyczem, za zwy­
cięstwo otrzymywał zawodnik 2 punk 
ty za drugie miejsce 1 pkt. a za trze­
cie 0 p. Biegi odbywały się na dystan 
sie 2000 m. (cztery okrążenia toru).

1 Najwięcej punktów w poszczegól­
nych kategoriach zdobyli: do 250 ccm:

szawa) na Velocette 10 p.. 2) Breslauer
(Bielsko) na Velocette 10 p.. 3) Jung 
(Rybnik) na Nortonie. Do 500 ccm: 1) 
Krysta (Bielsko) na Rudge- 10 p., 2) 
Bathelt (Bielsko) na Rudge 8 p„ 3) Mie 
loch (U) na Rudge.

Na zakończenie odbył się finałowy 
bieg, do którego dopuszczonych zosta­
ło po dwu zawodników z każdej kate- 
gorji. Zdecydowane zwycięstwo od­
niósł Weyl (U) w czasie 1:51.3 przed 
Langierem (Warsz.) i Breslauerem. Ja 
dący doskonale Krysta z powodu po­
ślizgnięcia się i upadku na krzywiźnie, 
musiat od wyścigu odstąpić podobnie 
jak również Nagengas*

Organizacja wyścigów była wzoro­
wa. P.erwszego dnia zebrało się prze­
szło tysiąc osób, drugiego dnia prze-
szło 3 tysiące.

(Śm.).

W/l LETNISKA 
\CzeB^&Ses^ss w M&lku 
\g SętarmeBIkB

W. płk. Wójcicki oraz liczni reprezen 
tanci władz, związków i organizacyj.

Po defiladzie odbyło się odsłonięcie ■ 
tablicy ku czci Sokołów, poległych , w i 
bojach Degjonów.. Wyniki zawodów.) 
sportowych, byty następujące:-.. - I

...PANIE:-.'.. I
60 m: Pawłowska (Pruszków) 8.8, 2) Mn- .l 

szanka (Czeladź). „ j
100 m: Loskówna (Zgoda) 14.4, 2) Kan- 

torówna (Tarnów). . ,
200 m: Loskówna (Zgoda) 30.1, 2) Wa- 1 

siakowska (Grudziądz). ‘
Kula: Twardówna (Zakopane) 9.55, 2)1 Pa , 

włowska (Pruszków). >
Dysk: Twardówna (Zakopane) 26.13, 2) 

Pawłowska (Pruszków).
Skok wwyż: Wienlewska (Grudziądz) 

1.40,, 2) Pawłowska (Pruszków) 1.40.
Skok wdał: Wiśniewska (Grudziądz) 4.50, 

2) Wasiakowska (Grudziądz) 4.45,5. (
PANOWIE: ।

100 m.: Szymański (Leszno) 11.1, 2) 1 
Strojnowski (Czeladź). |

200 m: Maik (Leszno) 24, 2) Pujanek (Le . 
sino).

800 m: Jaworek (Czeladz) 2.06,6, 2) 
siński (Bydgoszcz).

1500 m: Konkol (Krywatd) 4.23,5, 2) 
siński (Bydgoszcz).

5.000 m: Bertholz (Chełmno) 17.22,
Motyka (Zakopane). . „

110 plotki: Bankowiak (Leszno) 17,
I Karwat. ....
I 4x100 m: Poznań 45,6, 2) Śląsk.
I Oszczep: Mucha (Sosnowiec) 43.46, ,2) 

Sllowik (Taniów).
Dysk: Praski (Siemianowice) 45.02 reki, 

okr. śl., 2) Drzycimski (Bydgoszcz) 41.65

PRZED TRAGICZNYM WYŚCIGIEM
Schweitzer dosiada swego oprofilowanego Rudgea, na którym 
— jak widać na zdjęciu — był do pasa ściśle opięty materią. 
Wśród znawców krąży wersja, że katastrofę spowodowało opro 
filowanie przedniego kola, które przy najmniejszym skręcie lub 
P': lmuchu wiatru stawiało zbyt silny opór i wichrowało lot mo­

toru.

BBszBnoggty w &SKSZ

ewedel

rek. okr. bydg.
Kula: Praski (Slemlanowice)t 1388, 2) Sto 

wik (Tarnów).
Miot: Więckowski (Bydgoszcz) 40.31, 2) 

Klelpikowski (Bydgoszcz). .
Granat: Paljon (Siemianowice) 64.18, ‘2) 

Grudziński (Bydgoszcz).
Skok wdai: Szymański (Leszno) 6.63, 2) 

Strojnowskl (Czeladź).
Skok wwyż: Drzycimski (Bydgoszcz) 1.60, 

2) Mucha (Sosnowiec).
Skok o tyczce:. Paljon (Siemianowice) 

3.30, 2) ' Majlkowski (Bydgoszcz) 3.30.
Piędobój: Dyka (Krywatd) 3.C88.87 p., 

2) Glanja (Krywald) 2.724,99 p.

2>

ALOIZY EHRLICH
Na czoło wybijają się wynik! Praskiego , mntrnnnrri^n ćwiała

fcutll i dysku oraz Więckowskiego w miocie. \ ^^^uwy. JflTlSpOrl^lStCL Swlu"" 
W innych konkurencjach męskich.poziom na 1‘OZegrol IV WarSZaWle kilka IW' 
szej przeciętnej pierwszej klasy. U pan wy- . , ,
nilkl średniej klasy , CZOW pOkaZOWyCh

»«»1
* S&»sMaeHmnm

I*'**;

NOWOZELANDCZYK LOVELOCK BIJE NA.l MILE W CZASIE 4:11,2.
mietankę sredniodystansowców Ameryki: Yentzkego- Bonthrona, Cunninghama, Daysona 

Mangana. Zwycięzca — trzeci od prawej.
. DZIENNIKARZE SPORTOWI NA FALACH JEZIORA TROCKIEGO

Od lewej: mż. Grabowski, Lachowicz, Włodarkiewicz, Wiguszyn, Junosza, mjr. Mierzejewski.

Prenumerata wraz z przesyłką zł. 3 miesięcznie, kwartalnie zŁ 9. Cena ogłoszeń: za wiersz zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie a!. 7. W Innvch kralach aimnekkich nra? vamnrQklph pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech wysokości 1 mm, szerokości szpalty red. zt 0¾ pX teSem zL zamorskich

___  Wydawca i drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza. S. A. Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02d0. Koriio w^Tk O. J3120 "
Redaktor przyjmuje we wtorki, środy, piątki i soboty od 12 do I3-ej.

Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MARIAN STRZELECKI
Filia: Jasna 10, tel. 693-72.
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